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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakeyi i Administracji 
nlica Wałowa Nr. 29. — Listy należy frankować. — 
Reklamacje otwarte wolne od opłaty.

P r e n u m e r a ta  z p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  w y n o s i  r o c z n ie  1 6  z i . ,  p ó łr o c z n ie  8  z ł . ,  k w a r t a ln ie  4  .4  m je a 1?- 
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n cało- 1czerwca, lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwiereroszni zaś i miesięczni za dopłata nierwii w  
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Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cent 
kiikomowe po 6 ot. cd miejsca jednego wiersza,

I n s e r a t y  przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Franeyi w Paryin 
wyłącznie ageneya p. Adama,  Carrefour de la Croii 
Rouge 2.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na G a z e t ę  L w o w ­
s k ą  wynosi za II półrocze: w miejscu 
6 zł., pocztą 8 zł.; za III kwartał w 
miejscu 3 zł., pocztą 4 z ł . ; za lipiec 
i każdy następny miesiąc : w miejscu 
1 zł., pocztą 1 zł. 35 ct.

Na Ga z e t ę  z P r z e w o d n i k i e m  
za III kw artał w miejscu 3 zł. 75 ct., 
pocztą 4 zł. 75 ct.; za lipiec i każdy 
następny miesiąc w miejscu 1 zł. 30 ct., 
pocztą 1 zł. 65 ct.

Prenum eratom  wie półroczni otrzy­
mują „Przewodnik naukowy i litera­
cki11 b e z p ł a t n i e .

W celu ustalenia nakładu upra­
szamy o rychłe uiszczenie prenume­
raty, gdyż inaczej nie moglibyśmy do­
starczyć spóźnionym prenumeratorom 
wyczerpanych numerów Gazety lub 
zeszytów Przewodnika.

CZEŚC URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 
12 czerwca b. r nadać najłaskawiej pensyo- 
nowanemu rewidentowi rachunkowemu Mi­
chałowi Ł y c z k o  w s k i e m u  w uznsniu 
jego długoletniej, wiernej i pożytecznej służ­
by tytuł rachunkowego radcy z uwolnieniem 
od taksy.

CZĘŚĆ HEURZĘDOWA
Lwów, dnia  21 czerwca.

Kompromis angielsko - rossyjski i 
jego wpływ na przebieg kongresu , a 
specyalnie na stanowisko austryackiej 
monarchii, stanowi ciągle przedmiot 
uwag dziennikarskich, ale stracił już 
w oczach rozważniejszycli polityków

l PAMIĘTNIKÓW PLOTKARZA
Przez

Autora „Kłopotćw Starego Komendanta", #

owa przykrą i niepokojącą cechę, ja ­
ka mu przypisywano zaraz po ogło­
szeniu w londyńskim Globe znanych 
dwóch dokumentów. Autentyczność 
tych aktów nie ulega już dziś wątpli­
wości, przyznaną została wyraźnie 
przez rząd angielski w parlamencie — 
ale doniosłość ich została znacznie 
przecenioną. Z samych oświadczeń ga­
binetu angielskiego, a bardziej jeszcze 
z zarysowującego się już ugrupowania 
mocarstw na kongresie berlińskim wy­
pływa dziś jasno, że dokumenta, któ­
re drogą niedyskrecyi dostały się do 
redakeyi Globe i w tak w ysokim 'sto­
pniu zaalarmowały przedewszystkiem 
prasę austryacką, nie obejmują stano­
wczego, nieodwołalnego kompromisu, 
nie mają cechy obowiązującej i nie 
wychodzą ani charakterem swym ani 
formą po za obręb notatek wstępnych, 
spisywanych academiąuement przez dy­
plomatów angielskich i rossyjskich.

Dziś minął już sensacyjny okres 
tej sprawy, choć zaniepokojona prasa 
nie może jeszcze pozbyć się nieuf­
ności wobec Anglii, jak to widzimy 
w najświeższych dziennikach wiedeń­
skich. Nie ustąpiła jeszcze obawa, że 
kompromis między Anglią a Rossyą 
istnieje rzeczywiście, i że stanowisko 
Austryi zostało tym sposobem zizolo- 
wane. Przypuszczenie takie wydawało 
się nam zawsze mylne, i niejedno­
krotnie zwracaliśmy uwagę, że jak z 
jednej strony fałszywą była teza, że 
interesa Anstryi i Anglii są identy­
czne, tak z drugiej strony płonną jest 
troska, jakoby Anglia w drodze oso­
bnej umowy i czysto egoistycznej po­
lityki mogła osiągnąć cele, bez któ­
rych całe jej wystąpienie byłoby tyl­
ko czczą rodomontadą i skończyć by 
się musiało fatalną klęską całej jej 
powagi.

Interesa angielskie nie były ni­
gdy identyczne z interesami austryae- 
kiemi. Anglii przedewszystkiem cho­
dziło o Azyę i sam Konstantynopol, 
Austryi o Europę i o granice wscho­

dnio - południowe. Rozmaitość intere­
sów nie wykluczała jednak wspólno­
ści środków, a przedewszystkiem iden­
tyczności dróg, jakiemi oba państwa 
zamierzały i zamierzają zabezpieczyć 
swoje interesa i utrzymać zwycięzko 
prawo europejskie. Otóż pod tym dru­
gim względem, zdaniem naszem, nie 
zmieniło się nic na niekorzyść sytua- 
cyj , a dokumenty ogłoszone przez 
dziennik londyński, choćby były naj­
autentyczniejsze, tracą znaczenie wo­
bec faktów. Gdyby punkta, objęte o- 
wym raptnlarzykiem dyplomatycznym, 
który podniesiono do wysokości skoń­
czonego kompromisu, były ohowiązu- 
jącemi stypulacyami — rzecz natural­
na, że kongres obecny miałby zupeł- 

| nie inną fizyognomię. Dla Anglii stra­
ciłby on znaczenie rozstrzygających 
konferencyj, stałby się formą prostą, 
a lord Beaconstield z pewnością nie 
brałby osobistego udziału w obradach, 
któreby miały tylko dać pozór sank- 
cyi europejskiej czysto partykularnej 
ugodzie.

Najnowsze wiadomości, jakie o- 
trzymujemy z Berlina , potwierdzają 
w zupełności takie zapatrywanie się 
na stanowisko Anglii i jej stosunek 
do Austryi. Wszystkie informacye zga- 
dzają się w tein, że właśnie dopiero 
te raz , wśród rokowań berlińskich, 

| ścieśnił się węzeł między Anglią a 
i Austryą, że nastąpiło widoczne zbli- 
] zenie między temi dwoma mocarstwa­
mi, zbliżenie, które, jak to zapowia­
dają wczorajsze depesze z dobrego 
źródła, obiecuje trwale utrzymywać 
się przez cały okres kongresowy.

Jakoż inaczej być nie może, jeżeli 
kwestya wschodnia ma doczekać się 
nie chwilowego, nie partykularnego, 
ale stanowczego i europejskiego zała­
twienia. Ani Anglia ani Rossya nie 
mogła przed kongresem zawrzeć obo­
wiązującego kompromisu, skoro obie 
uznały najwyższą powagę kongresu, 
dokumenta w ięc" ogłoszone w Globie 
mogą mieć tylko znaczenie historyczne

i uważane być muszą tylko za epizod 
z długiego okresu rokowań, które umo­
żliwiły kongres. Na sam wyrok kon­
gresu nie mogą mieć decydującego 
wpływu, a co więcej, nie mogą roz­
strzygać także o kongresowej polityce 
Anglii, już dla tego samego, że Anglia 
wie o tem dobrze, jak wątpliwe ko­
rzyści miałyby dla niej ustępstwa ros- 
syjskie nieoparte na silnych podsta­
wach europejskiego porozumienia, i jak 
bezbronną byłaby na przyszłość wobec 
Rossyi, gdyby dziś dla partykularnych 
i czysto egoistycznych celów opuściła 
stanowisko europejskie.

Nie pojmujemy zresztą, jakim spo­
sobem , bez dotkliwego upokorzenia, 
bez abdykacyi z wysokiej swej mis- 
syi politycznej mogłaby Anglia wyjść 
z kongresu, jeśliby nie miała poparcia 
Austryi ? Nie trzeba zapominać o tem, 
że poparcie Austryi równą a może 
większą jeszcze ma wagę dla Anglii 
niż dla Austryi porozumienie z Anglią, 
że zachodzi tu zatem naturalna wspól­
ność środków i celów, konieczność 
wzajemnego popierania się, która wyż­
szą jest nad akademiczne preliminarya 
dyplomatyczne, choćby one ujęte zo­
stały ,w formę pisemną.

Ów wrzekomy kompromis angiel- 
sko-rossyjski mógłby tylko w takim 
razie wpłynąć na uchwały kongresu 
i na sposób ostatecznego załatwienia 
kwestyi wschodniej, gdyby Austrya 
zstąpiła także z stanowiska europej­
skiego i weszła na drogę partykular­
nych układów. Tymczasem polityka 
hr. Andrassego daleką jest od tak ma­
łodusznego zwrotu. Chce ona stano­
wczego załatwienia w ducha europej­
skim, odrzuca wszelkie paliatywy i 
„łatany pokój,“ wyklucza frymarkę 
drobną, która w takiej sprawie jak 
wschodnia wywołaćby musiała za lat 
kilka lub kilkanaście nowe niepokoje i 
nowe niebezpieczeństwa. Z Anglią czy 
bez Anglii — Austrya dążyć musi do 
tego c e lu , a lord Beaconstield zbyt 
bystrym jest dyplomatą, aby nie wi-

(Ciąg dalszy.)
Spojrzałem do góry ; twarz duża, wło- 

jasno-blond a mina bundziuczna nibyum ło-
;go wróbla.

— Więc cóż robić ? — pytani.
— Wal pan w okno na prawo, a gdy 

to nie pomoże, wybij szybę ! Ja zawsze tak 
ibię... Za pozwoleniem, pan dobrodziej zda-

się nie tutejszy ?
— Przyjechałem wczoraj z zagranicy — 

lówię trzymając zadartą głowę ku facyatce— 
szukam mieszkania do najęcia.

— Domyśliłem się — rzecze z uśmie- 
iniętą miną ów jegomość. — Tu tylko obcy 
logą nająć mieszkanie... Nie radzę panu...

—  Potrzebuję koniecznie, a nie ma gdzie
idziej...

— Chyba... próbuj pan tych delicyj... 
Wtem słyszę, ktoś wszedł do sieni i

dsunął rygiel, z czego korzystając, kłaniam 
ię panu z facyatki i otwieram. Sień jak la- 
irn ia , cztery ściany — to czworo d rzw i, a 
t każdych małe okrągłe okienko z zasuwką 
wewnątrz. Wiedząc, że na prawo ktoś mie- 
zka, biorę za klamkę.

— Kto tam ? — pyta mię głos kobie- 
y z za drzwi.

— Ja.

— Oo za ja  ?
■— Kołasiński.
— Nikomu , a tembardziej panu Koła- 

sińskiemu nic nie płacę —  mówi ten sarn 
głos, gdy klapka zakrywająca okienko coś 
ruszać się poczyna. — Niech pan darmo nie 
czeka, bo nie płacę nikomu, dopóki mi F aj­
fer kapitału nie odda...

— Chcę obejrzye mieszkanie do naję­
cia — mówię stojąc przy drzwiach — po­
wiedziano m i, że są dwa pokoje...

— Je s t , jest apartament, dwa pokoje, 
kuchnia , przedpokój, piwnica , strych... Śli­
czny apartamencik, czysty, wesoły, okna na 
południe, prawdziwe gniazdeezko — recytuje
już uprzejmy głos z za drzwi.

— Wszystko to dobrze, tylko radbym
zobaczyć.— Proszę poczekać  chwileczkę, jestem
nieu brana...Jakoż niezadługo otwierają się drzwi,
ale już z lewej strony, a w nich pokazuje się 
coś podobnego z twarzy do człowieka, jednak 
w kostyumie, przypominającym podbieguno­
wych mieszkańców. Wchodząc do pokoju, za­
pominam o mieszkaniu a przypatruję się tej 
dziwacznie przybranej osóbce,’ której dwoje 
oczu kociego temperamentu obserwuje mię
z zajęciem.Gdyby kto umyślnie łamał sobie głowę
nad wynalezieniem podobnego kostyumu, jaki 
miała na sobie ta p an i, nieby oryginalniej­
szego nie wymyślił. I tak na głowie jakaś 
stara firanka, skrzyżowana pod brodą a z tyłu 

j związana, z pod której wymyka się na oczy 
; parę siwych kosmyków włosów. Twarz wi- 
| docznie kiedyś piękna , dziś tak dziwacznie 
I pomarszczona, że zdaje się jakby ktoś nau­

myślnie pozbierał skórę w fałdy i festony, i 
koło ócz, nosa i ust pozapinał sztucznie. 
Ramiona okrywa także stara wypłowiała chu­
stka kiedyś zielonego koloru, a z tej przez 
wystrzępione otwory na piersiach wygląda 
dwoje rąk niby łapki pieska, gdy służy. Niż­
sze ubranie, koloru ceglastego, dziwacznie ró- 
znokolorowemi łatami upstrzone, odznacza się 
nierówną długością u dołu; jeszcze niżej, za­
pewne n o g i, bo na nich stała, lecz tak g ru ­
bo owimęte szmalami krajką przewiązanemi, 
że tylko ich się domyślić było można.

— Oryginalna toaleta nieprawdaż? — 
odzywa się z pewną dystynkcyą w głosie, 
widząc to moje zadziwienie. — I to trzeba 
pauu wiedzieć zawdzięczam szanownemu Fei- 
frow i, któremu pożyczyłam cały mój kapita- 
iik— Pan zna zapewne Feifra, ten gruby, 
co to ma dom na Zwierzyńcu... Zawierzyłam
jak komu dobremu...

— Nie pani, nie znam — jestem nie­
tutejszy...

— Ależ to człowiek bez sumienia, rabuś, 
poprostu rozbójnik!— mówi zawsze tym samym 
spokojnym tonem — łatwo go poznać na ulicy, 
bo to grubości niezwykłej i stąpa jak słon ben­
galski. Wystaw pan sobie, od trzech lat cen­
ta procentu , centa kapitału!... Prowadzę z 
nim proces, już wniosłam tryplikę... a tym­
czasem mrę z głodu i chłodu... Z temi są­
dami, z tymi adwokatami niech Pan Bóg 
broni.... On powiada, dziesięć lat będę panią

chodzę do. prezesa, chodzę do. w L ' - ' i ‘ u
sędziów i adwokata, pewnie pan zna Kru­
pińskiego, tego, przy którym pan Czupurek 
pracuje ?

— Nie znam pani nikogo w Krakowie, 
wczoraj przyjechałem.

— Ależ dopiero pan rozmawiał z Czu- 
purkiem , z tym młodym człowiekiem, któ­
ry mieszka na pierwszem piętrze?

— Na facyatce ?
— Na jakiej facyatce? — przerywa mi 

z pewnym grymasem zakrawającym na u- 
śmiech. —  U nas to się mówi piętro... Niech 
pana nie razi nazwisko Czupurek, jest on 
pochodzenia górskiego....

— Jak to górskiego ?
— To jest z górali — dodaje ciszej — 

ale to łagodności anielskiej człow iek, mie­
szka u mnie już pięć lat, teraz idzie na szó­
sty.... Bardzo przyzwoity młodzieniec, choć 
z niskiego stanu ... wyrobił się bardzo na 
awantaż... Sąsiad przyjemny, delikatny, w kon­
trakcie ma zastrzeżone, aby po dziesiątej już 
nie chodził po pokoju i nie stukał niższym
lokatorom.

— Któreż to są te staneye do najęcia? — 
przerywam , widząc że staruszka ma usposo­
bienie do gadania.

— Przepraszam, w moim domu nie ma 
staucyj.... Na Zwierzyńcu, na Grzegórzkach, 
może i ua Długiej ulicy znajdziesz pan stan­
eye... U mnie są pokoje , ot właśnie to jest 
salonik, bardzo piękny, nie prawdaż ?

—  Zdaje mi się , że wilgoć na dole.
— Nie, to tylko zabrudzona m alatura; 

miałam lokatorów z dziećmi, a dzieci wiesz 
pan nie szanują murów.... Dywaników im 
też ua ścianę nie dano....

— Piec zdezelowany....
— Kaflowy kochany panie, z fabryki sa­

mego B arucha, kosztował czterdzieści dwa 
reńskich... Proszę pana, gdzież za te pienią­
dze może być piec zdezelowany ?



dział, że popierając politykę hr. An- 
drassego nie traci nic z tego, co mu 
zapewnia ów wrzekomy „kompromis,“ 
a zyskać może wiele takich koncessyj, 
których nie mógłby nigdy osiągnąć 
w drodze cichej ugody, zawartej po 
za plecyma Europy.

Stan szkół ludowych w Galicyi.

i i .
(lł. S .) W porównaniu z r. 1875/6 

przybyło szkół -30 z wykładowym językiem 
polskim, 24 z polskim i ruskim, 4 z polskim 
i niemieckim, tudzież 2 z ruskim i niemiec­
kim, a ubyło 33 z wykładowym językiem 
ruskim. Ubytek ten jest w rzeczy pozornym, 
ponieważ w większej połowie szkół z wykła­
dowym językiem polskim i ruskim używają 
przeważnie języka ruskiego jako wykładowe­
go. Jeśli więc od ubytku tego odciągniemy 
ów przyrost szkół z wykładowym językiem 
polskim i ruskim a oraz nowo przybyłe 2 
szkoły z wykładowym językiem ruskim i nie­
mieckim, okaże się ostatecznie, że w rzeczy 
ubytek szkół z wykładowym językiem wyno­
si tylko 7. Zwiększenie się zaś liczby szkół 
z wykładowym językiem polskim powstało 
ztąd głównie, że wszystkie prawie nowo 
powstałe szkoły ludowe publiczne i prywat­
ne używają języka polskiego jako wykłado­
wego, i że w kilku szkołach dawniejszych 
zaprowadzono na żądanie stron język polski 
jako wykładowy.

Co do szkół z wykładowym językiem 
ruskim musimy dodać uwagę, że między 
niemi jest 1 sześcioklasowa dziewcząt u pp. 
Bazylianek w Jaworowie, 1 cztero-klasowa 
chłopców u 00 . Bazylianów w Ławrowie, 
kilkadziesiąt dwuklasowych, a reszta same 
tylko jednoklasowe.

Szkoły ludowe z wykładowym językiem 
niemieckim są w Białej i w gminach za­
mieszkałych przez osadników niemieckich. 
Języka niemieckiego używają także w szko­
łach wyznaniowych izraelickieh z wyjątkiem 
Boleckowskiej, w której od początku jej ist­
nienia jest język polski wykładowym.

We wszystkich szkołach ludowych pu­
blicznych trzy- i więcej klasowych, tudzież 
w szkołach żeńskich jest z wyjątkiem po­
wyżej wskazanym język polski wykładowym. 
W szkołach ludowych wszelkiej kategoryi, 
w których jest język polski wykładowym, 
uczą w stronach mających mięszaną ludność 
języka ruskiego jako przedmiotu obowiąz­
kowego, a to według postanowień ustawy z 
r. 1867 o języku wykładowym w szkołach. 
Wyjątek tworzą w tej mierze niektóre tylko 
szkoły dziewcząt. We wszystkich zaś bezwyjąt- 
ku szkołach z wykładowym językiem ruskim 
jest język polski przedmiotem obowiązkowym. 
W szkołach z wykładowym językiem nie­
mieckim jest język polski albo ruski przed­
miotem obowiązkowym, a wybór jednego z 
nich należy do utrzymujących te. szkoły. 
Plany naukowe przepisane dla szkół ludo­
wych wszelkiej kategoryi wskazują dokładnie 
zakres nauki drugiego języka krajowego jako 
przedmiotu obowiązkowego.

W wykonaniu przepisu zawartego w 
końcowym ustępie art. 41 ustawy szkolnej

— Drzwiczek nie m a? — mówię po­
kazując na otwartą, kwadratową paszczę roz­
padającego się pieca.

— Drzwiczki? A tu na co drzwiczki?
— Jakto na co?
— U nas się pali węglami i zatykać 

pieców nie wolno, broń Boże, prawem zaka­
zane.... Przy opale węglami zatkanie pieca 
to śmierć.... Przeszłego roku był taki wypa­
dek, że troje ludzi zaczadziało i nie mogli 
ich odcucić...

— Jednak bez drzwiczek brzydko ?
— Hm, można dostać jak kto chce; nie 

kosztują więcej jak trzy, może cztery reńskie i 
to hermetyczne.... Ja panu pokażę, w rynku 
na rogu Świętojańskiej jest sklep pana Tara­
siewicza, tam zawsze kupowałam wszelkie 
żelaziwo, jak mi Fejfer płacił procenta... Uczci­
wy sklep.

Rozpatrzyłem się po pokoju; nie wy­
glądał wcale na salon, ot tak sobie zwyczaj­
na stancya, z podłogą z desek wichrowa­
tych, przybitych wielkiemi gwoździami.

— Podoba się panu prawda ? — mówi, 
patrząc mi w oczy. — Ja wiem że tak jest, 
bo ten salonik wszystkim się podoba, kto tyl­
ko zobaczy. Niechno pan spojrzy na sufit? 
malował go sam Madejski i wszystko od rę­
ki; sama dawałam rysunek.... Te dwa go­
łąbki całujące się dzióbkami prawda, że mo­
gą uchodzić za arcydzieło.... W Krakowie nie 
wiele znajdziesz pan tak pięknych sufitów!

— Eh cóż tam sufit, najmniejsza rzecz...
— Przepraszam , dla człowieka myślą­

cego sufit wiele znaczy... Leżąc na sofie kie­
ruje się wzrok do góry, a przyjemnie jest, 
gdy oko spotka jakąś kształtną arabeskę, lub 
coś podobnego jak te gołąbki.... Zaraz i myśl 
inny bierze kierunek i humor się poprawia...

krajowej z 2go maja 1873 1. 250, dokładała
c. k. rada szkolna krajowa wszelkich starań, 
aby we wszystkich szkołach publicznych od­
bywała się regularnie nauka niedzielna, przy- 
czem dążyła ciągle do jej uporządkowania 
przez wydanie stosownego planu i dostarcze­
nie potrzebnych podręczników. Z tego też 
powodu wezwała odbywającą się zeszłego ro­
ku konferencyę krajową nauczycieli szkół lu­
dowych do zaprojektowania planu takiego 
i programu książki do czytania dla dzieci 
starszych uczęszczających na naukę niedziel­
ną. Materyał dostarczony w tej mierze przez 
rzeczoną koDferencyę mają e. k. inspektoro­
wie krajowi szkół ludowych opracować osta­
tecznie, a tak można się spodziewać, że nie­
bawem i ta gałęź nauki szkolnej doczeka się 
odpowiedniego celowi załatwienia.

Chociaż Dauka niedzielna nie odbywała 
się dotąd prawidłowo i nie była ujęta w ra­
my wszechstronnie obmyślanego planu nau­
kowego, można przecież śmiało twierdzić, że 
i w tym kierunku mimo trwających ciągle je­
szcze niedostatków zDaczue w niejednym wzglę­
dzie nastąpiły ulepszenia. W  niektórych bowiem 
okręgach zaprowadzono w niej na podstawie 
uchwał konferencji okręgowych nauczycieli 
pewną jeduostajność w jej udzielaniu, wy­
tknięto jej dość ściśle określony zakres, 
i starano się w myśl § 83 regulaminu szkol­
nego nadać kierunek praktyczny, mający 
ścisły związek z przyszłemi zajęciami ucz­
niów i uczennic. Sama zresztą zwiększona 
liczba nauczycieli mających znaczniejszy za­
sób wiedzy zawodowej a oraz dokładniejsze 
pojęcie o teraźniejszem zadaniu szkoły ludo­
wej upoważnia do przypuszczenia, że nauka 
niedzielna przez nich dziatwie udzielana nia 
jest bez pożytku

Nauka niedzielna odbywała się w roku 
1876/7 w 1871 szkołach ludowych publicz­
nych i w 45 wyznaniowych, czyli razem w
1.916 szkołach. Na naukę tę uczęszczało 
w pierwszych 32.516 chłopców i 22.729 
dziewcząt, czyli ogółem 55.245 dzieci star­
szych ; a w drugich 639 chłopców i 518 
dziewcząt, czyli razem 1157 dzieci starszych. 
Zebrawszy razem te liczby widzimy, że we 
wszystkich szkołach ludowych uczęszczało na 
naukę niedzielną 33.155 chłopców i 23.247 
dziewcząt., czyli razem 56.402 dzieci star­
szych. Według obliczenia ludności kraju w
d. 81 grudnia 1869 jest wszystkich dzieci 
w kraju mających rok 1 Sty i 14ty, a więc 
obowiązanych do uczęszczania na naukę nie­
dzielną : 2.36 626. Uczęszczało zatem w roku 
1876/7 23 83°/0 na 100 obowiązanych.

Z porównania liczb powyższych z wy- 
kazanemi za v. 1875/6 wynika: 1) że liczba 
szkół ludowych, w których udzielano nauki 
niedzielnej, zwiększyła się o 245; 2) że licz­
ba chłopców z niej korzystających wzrosła 
o 2975, a liczba dziewcząt o 3439, czyli 
razem o 6414 dzieci starszych; a 3) że na 
100 obowiązanych uczęszczało o 2 -6S°/0 wię­
cej niż w r. 1875/6. Tak zuaczue zwiększe­
nie się liczby szkół, w których udzielano tej 
nauki i liczby dzieci z niej korzystających 
w ciągu jeduego roku jest najlepszym do­
wodem, że i w tym kierunku czynność na­
szych władz szkolnych nie była daremną.

A jeszcze kto taki młody jak pan i zapewne 
nieżonaty....

— Zgadła pani....
— Czy pan sam będzie tu mieszkał?
— N ie , mam ciotkę.
—  O to moje gołąbki mogą być dla 

pana użyteczne!... — dodała, ruszając figlar­
nie głową.

Obejrzeliśmy drugi pokój apartamentu 
z oknami już na podwórze. Był dość ponu­
ry, jeszcze bardziej wilgotny, lecz moja jej­
mość znalazła go najodpowiedniejszym na 
buduar dam ski, w którym właśnie powinno 
być światło przyćmione....

— Ale za to widok w lecie na jabłoń 
w ogródku przepyszny... Jak zakwitnie, taka 
woń roztacza się dokoła, że to rozkosz pra­
wdziwa , a potem ma rumiane owoce niby 
krew z mlekiem jak twarz młodej panienki. 
Tego roku zebrałam trzy korce , mam je w 
piwnicy przechowane, i jak się pan sprowa­
dzi z ciocią, poczęstuję państwa... Takich ja­
błek nie ma i w Tyrolu....

— Tu dalej — mówi, otwierając drzwi 
do sionki — jest wyjście na dziedzińczyk i 
do ogródka ; a tu — ciągnie, otwierając drzwi 
do ciemnej komórki oświeconej oknem we 
drzwiach wychodzących do głównej sionki — 
jest kuchnia.

— To ma być kuchnia ? — pytam, zo­
baczywszy ową komórkę mającą dwa łokcie 
wr szerz i dwa wzdłuż a w jednym kącie na 
cienkich nóżkach coś podobnego do biurka

— Właśnie to jest francuzka kuchnia, 
bardzo dogodna i inenażowna.... Najwięcej za 
trzy centy potrzebuje węgla do obiadu....

(Ciąg dalszy nastąpi.)

SPRAWY ZAGRAIUCZIE
(T u rcy a  w obec k w estyi b u łg a r sk ie j.)

Specyalny korespondent jV. fr. Presse 
telegrafuje pod duiem 18 czerwca z Berlina: 
„W kwestyi bułgarskiej, w której repre­
zentanci mocarstw najmniej jeszcze są roz­
dwojeni, stanowisko tureckich pełnomocni­
ków kongresowych nietylko jest nadzwyczaj 
trudne, ale nadto nader przykre. Turcya wo­
bec ukonstytuowania Nowej Bułgaryi zacho­
wuje się zupełnie tak samo, jak wobec trak­
tatu sanstefańskiego; nic ona nie ofiaruje, 
niczego nie przyznaje, a przyjmuje tylko to 
co jest nieuniknionera. D/plomatycznie zaj­
mie Turcya takie stanowisko, że będzie żą­
dała więcej, daleko więcej, aniżeli mocarstwa 
chcą jej przyznać. Jeżeli w zaproponowanych 
przez Salisbury’ego i Szuwałowa punktacyach 
jest mowa o południowej Bułgaryi, to Porta j  

odpowie na to, że na południe od Bałkanu 
znajduje się tylko Tracya i Rumelia, nie ma 
zaś tam wcale Bułgaryi. Zresztą żądać bę­
dzie Porta koniecznie, aby nowa Bułgarya 
w żadnym razie nie graniczyła na zachód 
z Serbią a na wschód z morzem Ozarnem ■ 
Rułgarya granicząca z Serbią przedstawiała­
by skupioną masę sześciu milionów Słowian 
—- straszne narzędzie w rękach rossyjskich. 
Bułgarya dotykająca morza Czarnego zamie­
niłaby to morze na jezioro rossyjskie i do­
konałaby dzieła rozpoczętego protokołem lon­
dyńskim z 1871 roku; taka Bułgarya uczy­
niłaby niemożliwą egzystencyę Turcy] i by­
łaby ciągłem niebezpieczeństwem dla Au- 
stryi. Nowa Bułgarya musi być przeto dale­
ko mniejszą aniżeli ta, na jaką zdaje się 
zgadzać Anglia. Mianowicie co do wybrzeża 
morza Czarnego będzie Porta niewzruszoną. 
Otrzymanie obronnego stanowiska nad Du­
najem jest jednem z dalszych żądań Porty 
ze względu na nową Bułgaryę, którą ma 
stworzyć kongres; to stanowisko Porty ilu­
struje w sposób drastyczny sprawa ewakua- 
cyi Sznmli i Warny. Co się tyczy węzłów, 
które mają łączyć na przyszłość nową Buł­
garyę z Turcya, to wszelka myśl o stanowi­
sku lenniczem lub temu podobnem została 
zupełnie zarzuconą. Łączność Bułgaryi z Tur- 
cyą ma być zagwarantowaną prawem trzy 
mania załóg, niemniej militarnemi i handlo- 
wemi konwencjami.

Takiern jest w głównych zarysach sta­
nowisko Turków wobec kwestyi bułgarskiej. 
Turcya żywi uzasadnioną nadzieję, że na 
kongresie znajdzie z pewnej strony dzielne 
poparcie. Tak Austrya jak Anglia i Francja 
będą w głów nych rzeczach stały  po stronie 
Turcji. Ale dotąd nie rozpoczęła się jeszcze 
walna dyskussya a ze wszystkiego, co na­
pomknąłem, pokazuje się dość jasno, że 
i rozwiązanie tej kwestyi. w której zda­
nia mocarstw chwilowo najmniej się różnią, 
nie będzie rzeczą tak łatw ą.“

(K o m p r o m is  a n g lo -r o ssy jsk i.)
Rewelacye dziennika angielskiego Glo­

be, sprawiły bardzo złe wrażenie w Paryżu. 
Journal des Debats, który poświęcił wstępny 
artykuł tej niespodziewanej publikacji, po­
wiada, że Austrya miała zupełną słuszność 
nie dowierzając Anglii. Wspomniawszy o słyn­
nej depeszy Salisbury’ego, w której zacho­
wane było jeszcze zupełnie stanowisko eu­
ropejskie, zastanawia się dziennik francuski 
nad rewalecyami Globe i tak pisze dalej: 
„Te memoryały zawierają niezawodnie zna­
komite artykuły; domagają się one wspólnej 
interwencyi mocarstw co do organizacyi grec­
kich prowineyj; domagają się także , ażeby 
przyrzeczenia poczynione w traktacie sanste- 
fańskim co do Armenii obowiązywały nietylko 
Anglię ale także Rossyę i t. p. Ale czy liczą 
się te artykuły z ogólnemi interesami całej 
Europy ? Nie mamy nic do zarzucenia, że 
Anglia domaga się osobnej ugody co do Ba- 
jazydu i doliny Alaszkertu; nic nam to także 
nie szkodzi, że nie chce Rossyi przeszkadzać 
w zaborze Batum i że kontentuje się plato- 
nicznemi obietnicami Rossyi co do dalszych 
planów tego mocarstwa względem Armenii, 
obietnicami, które przypominają nam bardzo 
owe obietnice poczynione Anglii z Peters­
burga przed wyprawą do Ohiwy. Są to 
kwestye czysto angielskie i gabinet angielski 
ma prawo uregulować je według swojego u- 
podobania. Uważamy to także za rzecz bar­
dzo naturalną, że Anglia nie troszczy się 
bardzo o Serbię i Czarnogórę, są to bowiem 
kwestye czysto austryackie, które obchodzą 
przedewszystkiem gabinet wiedeński. Co naj­
więcej możnaby się dziwić obojętności, z ja­
ką Anglia traktuje kwestyę odstąpienia Czar­
nogórze portu w Antiwari. Anglia uczyniła 
wszystko, co było w jej mocy, ażeby zapo- 
biedz rozszerzeniu Bułgaryi aż do morza 
Egejskiego, zrozumiała bowiem, że porty 
bułgarskie byłyby właściwie portami rossyj- 
skierni. Czyż mniema Anglia, że port czar­
nogórski nad morzem Adryatyckiem nie bę­
dzie właściwie portem rossyjskim? Pomi­
nąwszy więc ten ostatni punkt specyalny, 
powtarzamy, że milczenie Anglii w sprawie

Serbii i Czarnogóry podobnie jak końce,ssye, 
poczynione przez nią co do Armenii, nie 

! dziwią nas wcale. Są to bowiem specjalne 
| interesa, które obchodzą tylko Austryę i An­
glię i które niekoniecznie muszą intereso­
wać cała Europę. Ale czy tak samo ma sio 
rzecz z Bułgarya? Nie — odpowie każdy. 
Jeżeli memoryały ogłoszone przez Globe są 
prawdziwe, to Anglii chodziło widocznie 
tylko o to, ażeby granice „bułgarskich pro- 
wincyj“ nie sięgały aż do morza Egiej- 
skiego. Powiadamy : „bułgarskich prowin- 
cyj “ -— bo chcąc osiągnąć cel zamierzo­
ny, nie wynalazł gabinet angielski mc mą­
drzejszego, jak podział Bułgaryi na dwie 
połowy: na północną Bułgaryę od Dunaju 
do Bałkanu, która będzie rzeczywiście niez.i- 
wisłem księstwem, i na południową Bułgaryę, 
która będzie prowincją turecką na wpół nie­
zawisłą, będzie miała autonomiczne instytu­
cje administracyjne i chrześcijańskiego gu­
bernatora, mianowanego pod kontrolą Euro­
py na 5 — 10 lat. Wyznajemy otwarcie, że 
nie pojmujemy praktycznego znaczenia tego 
podziału. Dziennik Nord  przypominał już 
Anglii, jak pozornem było w r. 1856 utrzy- 
raanie podziału Rumunii na Mołdawię i Wo- 
łoszę. Przy pierwszej sposobności połączyły 
się te dwa księstwa w jedno i nikomu nie 
przyszło nawet przez myśl opierać się temu. 
Można tedy z całą pewnością liczyć na to, 
że Rossya przy najbliższej sposobności połą­
czy w ten sarn sposób obie Bułgaryę. A mo­
carstwa nie będą miały nawet prawa sprze­
ciwić się temu połączeniu, bo stworzono już 
precedens podobny w Rumunii. Kwestya 
odgraniczenia odgrywa zresztą podrzędną ro­
lę. Daleko ważniejszą kwestya, jest kwestya 
fortec, traktowana bardzo pobieżnie w pro­
jekcie angielskim. Turcy muszą ustąpić z 
fortec położonych w północnej B ułgaryi; ale 
nie na tem koniec; wojska ich muszą ustą­
pić także z południowej Bułgaryi. „Cesarz 
rossyjski“ — powiada memoryał — „przy­
kłada wielką wagę do ustąpienia wojsk tu­
reckich z południowej Bułgaryi!“ Wierzymy 
temu. Cała Europa mniemała, że Turcy po­
zbawieni Dunaju i fortec naddunąjskich, bę­
dą mogli przynajmniej ufortyfikować się za 
Bałkanem i stworzyć tym sposobem nową 
granicę strategiczną, któraby dozwoliła im 
zachować ostatnie pozory niezawisłości. A 
czyż droga do Stambułu i do cieśnin mor­
skich nie będzio ciągle stała otworem i czy 
Rumelia nie będzie mogła być zajętą, przez 
wojska obce w przeciągu kilku godzin, jeżeli 
w południowej Bułgaryi nie będzie ani jedue­
go żołnierza tureckiego? Ale, powiada dalej 
memoryał, Anglia zastrzega sobie prawo bro- 
aieuia na kongresie praw sułtana do wysy­
łania swych vroj.sk do południowej Bułgaryi 
w celu stłumienia ewentualnego powstania 
albo w celu odparcia inwazji. Komu jednak 
znano są dzieje lat ostatnich, ten nie może 
na sery o brać takiego zastrzeżenia. Mogli­
byśmy uczynić także podobne uwagi co do 
Bessarabii. Anglia oświadcza, że żadne mo­
carstwo nie zechce orężem bronić praw Ru- 
munii co do posiadania tej nieszczęśliwej pro- 
wincyi; ale czyż to ma być powodem do 
pozostawienia Rumunów ich losowi, z pew­
nym rodzajem pogardliwego ubolewania? 
Zdaje nam się, że sam markiz Salisbury
zwrócił uwagę Europy na krzywdę wyrzą­
dzoną Rumunom a teu jego okólnik tak co
do tej kwestyi. jako też co do innych
spraw , zrobił niezmierne wrażenie. Pzy- 
znajewy sami bardzo chętnie, że kwestya 
bessarabska nie jest pierwszorzęduego zna 
czeuia, chociaż trudno zrozumieć, jakim 
sposobem ma być zabezpieczoną wolność że­
glugi po Dunaju, jeżeli Rossya jako państwo 
nadbrzeżne, połączy się bezpośrednio z Buł- 
garyą? Wszakże Rossya potrzebuje tylko
przeprawić się przez Dunaj, ażeby stanąć na 
ziemi bułgarskiej. Ale od chwili, w której 
Anglia porzuciła swe stauowisko egoistyczno 
i wystąpiła w charakterze obrońcy prawa 
publicznego i zasad, zdawało się, że uważa 
kwestyę bessarabska za kwestyę pierwszorzę­
dnego znaczenia. Czyżby ta piękna demon­
stracja miała być tylko czystą komedyą, w 
których lubuje się świetna wyobraźnia autora 
Gomngsby i czy Anglia, sprawiwszy znakomity 
efekt, obfitością swego programu miałaby 
cofnąć się obecnie bardzo oględnie w ciasne 
granice swych prywatnych interesów? W 
memoryałaeh podanych przez Globe znajdu­
jemy dużo ustępów niepokojących. Jeżeli 
jest prawdą, że Anglia obowiązała się nie 
podnosić zarzutów przeciw tym artykułom 
traktatu sanstefańskiego, w których nie 
nastąpiło osobiste porozumienie z Rossyą, 
to jasną rzeczą jest, że porzuca teren ogól­
nych interesów. Niechaj inne mocarstwo po­
ruszy te artykuły na kongresie: w rozpra­
wach nad niemi nie weźmie Anglia żadnego 
udziału, albowiem już z góry zeskontowała 
swe życzenia. Ale cóż się stanie z zasadą 
wypowiedzianą przez Anglię, że tylko kon­
gres ma prawo rozwiązać wszystkie trudno­
ści, wypływające z kwestyi wschodniej? Cóż 
będzie z doktrynami Anglii, która mimo 
ciągłego nalegania ze strony ks- Grorczakowa, 
nie chciała długo objawie swych osobistych 
życzeń z obawy, ażeby tym sposobem uio 
osłabić powagi mocarstw europejskich? Sprze-



cznośe zachodząca między teeryą bronioną 
energicznie przez Anglię a zachowaniem się 
jej obecDem, wystąpiłaby,' zaiste w całej 
pełni, jeżeliby się sprawdził tekst memorya- 
łów podanych przez Glóbc. Nim stanie do­
wód przeciwny, nie możemy dać wiary, ażeby 
owacye wyprawione w Niemczech na cześć 
lorda Beaconsfielda kryły w sobie uznanie 
za opuszczenie i zupełne zaniechanie dotych­
czasowej polityki, która tak znakomicie po­
dniosła prestige Anglii".

(P ow sta n ie  w górach  R liodop e).
Korespondent Polit. Corresp. pisze pod 

dniem 9 czerwca z Hasskeui: „ W  ostatnim 
czasie przyszło w tutejszych górach do kil­
ku starć, z których jednak tylko bitwa, wczo­
raj stoczona, ma większe znaczenie. Turcy 
w sile 1.600—1.800 ludzi napadli niespo­
dzianie o świcie naforpoczty rossyjskie, wy­
cięli je w pień i dotarli aż do Hasskeui pę­
dząc przed sobą mały oddział ros-yjski, któ­
ry stanowił rezerwę. Dopiero gdy trzy bata­
liony piechoty i jedna baterya górska nad­
biegły z Hasskeui, udało się Rossy ano in po­
wstrzymać Turków w dalszym pochodzie i 
wywiązała się kilkagodzinna walka, w któ­
rej powstańcy wyzyskując zręcznie korzyści 
terenu zadali Rossyanom dotkliwe straty. Gdy 
jednakże jednemu batalionowi rossyjskiemu 
udało się zagrozić prawej flance tureckiej, 
cofnęli się powstańcy ciągle walcząc, powoli 
w góry. Rossyanie stracili podobuo w pole­
głych i rannych 93 ludzi, 5 żołnierzy nie 
odnaleziono; straty tureckie mogą wynosić 
50 do 60 ludzi. Słyszałem, że Turcy mieli 
zdobyć trzy działa, jeduakże Rossyanie wy­
sławszy przeważne siły na miejsce, gdzie 
działa były ustawione, odzyskali je na po­
wrót. Od kilku dni panuje między Turkami 
wielki ruch, którego celem jest widocznie 
nużeuie nieprzyjaciela przez ciągłe niepoko­
jenie go w różnych punktach. Rossyjski ko­
mendant w Hasskeui utrzymuje, że Turcy 
skoncentrowali przeszło 12.000 ludzi pod 
Jerkopri i koło wąwozów Tachtaly i Kilipa. 
Rossyanie obawiają się aby powstańcy nie 
napadli na Adryauopol, i zażądali spiesznie 
posiłków. Także pod Czepli, Dżermen-Deri, 
Dosmaehe i Yenikeui, jak donosi komende­
rujący w Steuimako pułkownik rossyjski , 
inają być nagromadzone znaczne siły ture­
ckie wynoszące co najmniej 10.000 ludzi. 
Z tego powodu otrzymał stojący w Stenima- 
ko pułk penzeński posiłki z Adryanopoia. 
Korespondent Pol. Corr. zrobił wszędzie to 
spostrzeżenie, że oficerowie rossyjscy i żoł-

ilpowiednio wykształconych członków stanu doktora medycyny. P. Podwysocki urodził się 1 wego w Żółkwi rozstrzygnięty na korzyść rzeJ 
....-------  : t— inv, w r. 1824 w nuberni Kiiowskiei W r. 1840 ! czonej gminy, mimo to wmówił ks. Łapickiprzemysłowego i kupieckiego, samoistnych lub w r. 1824 w guberni Kijowskiej.

współpracowników, tudzież osoby, które z po- wstąpił do uniwersytetu kijowskiego guzie na 
wołania swego celom tych zawodów służą lub wydziale prawnym otrzymał dwa medale sre- 
w nieb się Kształcą. W tym celu ustanowiła brne, a po ukończeniu nauk w r. 1844 azys- 
Izba stypendya po 200, 250 i 300 zł. w. a. kał stopień kandydata. Odtąd był urzędnikiem 
Kandydaci ze stanu przemysłowego i handlo- j w kancelaryi kijowskiego okręgu naukowego, 
we^o ubiegający się o powyższe stypendya mają 1 członkiem komitetu dla spraw włościańskich w 
udowodnić : 1) że są urodzeni w Galicji; 2) że Czernichowie, deputatem szlachty czernichowskiej 
najmniej od 1 czerwca 1877 roku zatrudnieni I do komisyi włościańskiej w Petersburgu i t. d. 

badź jako pomocnicy, bądź jako samodzielni przyczem jednak oddawał się studyom przyro-
“  -  . .1 ........   1 ________   1 *  _• T  1 _  1 O li  TUT T* V 1 ^ 4  h Oprzemysłowcy *i kupcy "w okręgu lwowskiej Izby i dniczym, aż w r. 1872 licząc lat 48, wstąpił 

pi . ________________ ^  l w Dorpacie na wydział lekarski, na którymbandlowej i przemysłowej; 3) że posiadają od- 
powiedne swemu zawodowi wykształcenie. *Wy- 
słani stypendyści obowiązani są przebywać naj­
mniej 14 dni w Paryżu, przez ten czas pilnie 
zwiedzać wystawę, i o ile być może, także 
warstaty przemysłowe swego zawodu. Po po­
wrocie do kraju winni stypendyści wedle mo­
żności przedłożyć Izbie handlowej i przemysło­
wej sprawozdanie z poczynionych na wystawie 
spostrzeżeń. Kandydaci, którzyby przy równych 
zresztą warunkach wykazali się znajomością 
francuskiego języka, będą mieli pierwszeństwo 
przed innymi. PodaDia zaopatrzone w doku­
mentu należy najdalej do dnia 5 lipca b. r. 
włącznie nadesłać do Izby handlowej i przemy­
słowej we Lwowie, gdzie takie zasiągnąć mo­
żna bliższych wyjaśnień.

(m) R aiła m iasta Lwowa na po­
siedzeniu w dniu 20 b. m. wybrała p. Bauro-
wicza delegatem do komisyi, która ma się za­
jąć losowaniem posagów z fundacyi Lodzi hr. 
Ponińskiego. Prawo wyszynku propinacyjnego 
na głównym dworcu kolejowym we Lwowie tu­
dzież na Podzamczu wydzierżawiła Rada na je­
den rok Towarzystwu kolei Karola Ludwika za 
opłatą czynszu w kwocie 3200 zł. Dalej zezwo­
liła Rada, ażeby w auli gimaazyum Franciszka 
Józefa ustawiony został ozdobny tryptyk według 
przedłożonego planu. Wybór delegata do Rady 
administracyjnej fundacyi hr. Skarbka, w miej­
sce dr. Semilskiege, odroczony został na wnio­
sek p. .Dobrzańskiego na trzy miesiące.

* IV z a m i a r z e  s a m o b ó j c z y m
skoczyła zeszłego wtorku wieczór z dachu dwu- 
piątrowej kamienicy pod 1. 7 przy ulicy Ko­
pernika Marcela K , żona woźnego przy tutej­
szym o. k. sądzie powiatowym. Szczęśliwym 
przypadkiem zaczepiła o ganek pierwszego pią- 
tra, skąd spadła na podwórze i nie zabiła się
na śmierć, ale poniosła ciężkie uszkodzenia.

* S p r z e m i e w l e r z e u i e .  Według na­
desłanego do c. k. policyi lwowskiej telegramu 
zbiegł do Galicyi z Hrubieszowa, w Królestwie 
Polskiem, Karol Ciesielski po sprzeniewierzeniu

rowie rossyjscy i zo< .1  300 rubli. Ciesielski ma być zbiegiem z woj- 
nierze, którzy przedtem z pogardą'mówili oM ™  austriackiego, gdzie służył przy artyleryi. 
powstańcach, mają obecnie dla nich pewien j Liczy lat 21, blondyn, małego wzrostu, ma
respekt, przyznają im dzielność militarną i
wielką odwagę i sami wyznają, że zwalczę-

' x ~"Z —a  t „ „
nie powstania wcale niełatwą jest rzeczą, 
lecz przeciwnie połączone będzie z wielkiemi 
trudnościami i ofiarami. Wyższe koła rossyj­
skie,^ rzecz szczególna, i dziś jeszcze usiłują 
odmówić powstaniu wszelkiego znaczenia, 
jak to niedawno uczynił generał Stabilin w 
Pilipopolu, utrzymując, że w ogóle tylko kil­
ka pułków piechoty i szwadronów jazdy z 
małą liczbą dział operuje przeciw powstań­
com. Tymczasem nie ulega najmniejszej wąt­
pliwości, że cała 31 dywizya piechoty i nad­
to jeszcze rozmaite inne oddziały znajdują 
się w górach Rhodope. Wszystkie siły ros­
syjskie użyte przeciw Turkom wynoszą mniej 
więcej 22.000 ludzi, podczas gdy powstańcy 
tureccy liczą co najmniej 70.000 ludzi. Wno­
sząc z dotychczasowego przebiegu rzeczy 
przyjść trzeba do przekonania, że powstańcy 
zostają pod jednolitem kierownictwem, są 
dobrze zorganizowani i pod względem mili­
tarnym zrobili w krótkim czasie zadziwiający 
postęp".

K R O S I E A
=  P rocesya Bożego C iała od

cyła się wczoraj w mieście naszem z zwykłą 
oroczystością, przy udziale władz rządowych i 
autonomicznych i nieprzejrzanej rzeszy nabożnych. 
Garnizon lwowski tworzył szpalery i dawał salwy 
karabinowe, a po skończonej uroczystości odby­
wał defiladę przed generalicyą.

=  P rzy  archiw um  aktów grodz­
kich i ziemskich we Lwowie mianował Wydział 
krajowy na posiedzeniu dnia 18 czerwca dy­
rektorem dr. Ksawerego Liskego, zwyczajm go 
profesora uniwersytetu lwowskiego, adjunktem 
dr. Antoniego Prochaskę, aplikantami słucha­
czów uniwersytetu lwowskiego: Bronisława Gor- 
czaka, Saturnina Kwiatkowskiego. Ludwika 
Finkla i Bogdana Mardorosiewicza. Przy archi­
wum aktów grodzkich i ziemskich w Krakowie: 
dyrektorem dr. Michała Bobrzyńskiego, nadzwy­
czajnego profesora uniwersytetu Jagiellońskiego, 
adjunktem dr. Zbigniewa Kniaziołuckiego, za­
stępcę nauczyciela przy gimnazyum św. Anny 
w Krakowie, aplikantami słuchaczów uniwer­
sytetu Jagiellońskiego Ludwika Drobę i Wa­
lentego Mikrota.

=  Jfa wystawę p a ry zk ą  lwow­
ska Izba handlowa i przemysłowa uchwaliła 
wysłać swoim kosztem kilku niezamożnych a

twarz okrągłą i ciemne oczy.
— K o m i t e t  f n u d a c y i  imienia Ka­

rola Szajnochy, odwołując się do ogłoszenia 
swego z dnia 3 b. m ., zamieszczonego w nr.
14d Gazety Lwowskiej podaje do wiadomości 
posiadaczy losów ioteryi, urządzonej na korzyść 
powyższej fundacyi, że wygrana (obraz olejny 
pęzla Wojciecha Gersona, przedstawiający króla 
Władysława Łokietka) padła na los należący 
do seryi 62, a oznaczony numerem 15

_ N a p ły w  c h o r y c h  do szpitala 
lwowskiego wzmógł się dość znacznie w mie­
siącu maju, jakkolwiek nie było żadnych cho­
rób nagminnie panujących. Odsetek śmiertelno­
ści zmniejszył się, i przedstawia się dosyć ko­
rzystnie. Na oddziałach chorób wewnętrznych 
nąjczęstszemi były choroby dróg oddechowych 
i nieżyty żołądkowo-jelit°we > jak również i zL 
mnica. Względnie dosyć licznie jawiły się za- 
palenia mózgu i opon mózgowych, mianowicie 
u mężczyzn. Ilość chorych na dur (tyfus) tak 
brzuszny jak wysypkowy zmniejszyła się, prze­
bieg tej choroby zatrzymał charakter łagodny.
Porównując ten miesiąc z takimże roku ze­
szłego, okazuje się ruch chorych obecnie zwię- , 
kszonym, albowiem przybytek cboiych był wię- [ 
kszym o h 5 j ólna liczba leczonych wyższą ; , 
o 98, przeciętny stan chorych dzienny wyższy i lePszy wsz
o 54.61, zaś ilość dni leczenia wyższa o 1693.

t  Z m a r l i  w ostatnich dniach: w Lip­
sku znany beletrysta niemiecki August Schra- 
der, w Londynie uczony historyk i atcheolog 
sir Tomasz Duffus Hardy, rodem z wyspy j a_ 
maiki, wydawca licznych zabytków piśmienni-
zyeh staroangielskich i dokumentów bistoryez-

—.Vi/i ~Rritannia„

przed dwoma laty nagrodzony został złotym 
medalem. Ukończywszy w roku bieżącym nau­
ki i złożywszy rozprawę na temat * „Badania 
anatomiczne gruczołów językowych u człowieka 
i zwierząt ssących", p. Podwysocki otrzymał 
stopień doktora medycyny.

— W y p a d ek  ch olery  znowu w 
tych dniach zdarzył się w Petersburgu. Ospa z 
niesłychaną gwałtownością sroży się w Odessie 
Warszawie i Petersbugu; tyfus w Berlinie, 
Gdańsku, Królewcu i Tylży.

— Sew astop ol, według R. Wied. 
foityfikują obecnie na wielką skalę. Na wzmo­
cnienie bateryj nadbrzeżnych, które już dziś 
stanowią niepospolitą obronę, wyasygnował rząd 
rossyjski 18 milionów rubli. Przy wjeździe do 
portu zatopiono miny. Na każde działo forteczne 
znajduje się w arsenale 200 nabojów, a ilość 
zapasów prochu, nagromadzonych w tej pierw­
szorzędnej twierdzy, obliczają na 45.000 pudów.

O szczęśliw ym  księdzu włoskim, 
który wygrał półtrzecia miliona lirów, pisze 
korespondent G. W arsz. z Rzymu co nastę­
puje : Przeszłego tygodnia pewien ksiądz, posta­
wiwszy Da Ioteryi trzy czwórki bez ambo, na 
trzy miasta włoskie, w których się ciągnienie 
odbywa, wygrał we wszystkich trzech,*°a wy­
grana ta kosztuje rząd półtrzecia miliona. Jakoż 
wydarzenie owego księdza trąci bajką lub cu­
dem i słusznieby o niem wątpić można, gdyby 
całe Włochy w tej chwili nie powtarzały tej 
nowiny, i gńyby jej p. Seismit-Doda. minister 
finansów królestwa włoskiego, nie poświadczył 
urzędownie we wczorajszem swojem sprawozda 
niu. Cudowny ten wypadek wydarzył się w 
Neapolu. Ksiądz miał trojaki sem, którego wi­
downia w jego wyobraźni przenosiła, sie z Ne­
apolu do Rzymu i do Florencji a stosownie do 
tych miejscowości postawił na każde ciągnienie 
liczby znalezione w Lwro aei sogni. (Sennik 
ten jest to nieodstępny doręczmk każdego pra- 
wego Włocha, gruby słownik, \y którym głó­
wno czynności i przedmioty przetłumaczone sa 
na język numerów). Wydał razem 39 franków" 
a następnej soboty wygrał — półtrzecia milio­
na i honor wzmianki w parlamencie z ust pana 
ministra skarbu, który go przeklina w duchu !

  l>ol>roczyjiuość w Augm ^
Na pierwszą wiadomość o strasznej katastrofie 
w kopalniach Aaydock, która pochłonęła 
ofiar, i w skutek której pozostało 93 wdów i 
282 sierot po biednych górnikach, zawiązał się
w Londynie pod przewodnictwem lorda Dei-
byego komitet niesienia pomocy tym nieszczę­
śliwym i w ciągu miesiąca zebrał na ten cel 
6000 funtów szterlingów, czyli 72.000 zł.

  %Viclhi teatr , zwany królewskim
w Plymouth, w nocy z czwartku na piątek 
zgorzał do szczętu. Przyczyny pożaru dotąd nie 
sprawdzono. -  W mieście Ahmedneggur, w R .
dyach Wschodnich, dnia 11 maja w drewnia­
nym teatrze podczas przedstawienia trupy Par. 
sów wybuchł p o ż a r  taki gwałtowny, że w mgnie­
niu oka prawie ogarnął dach ca y. Tłumy wi­
dzów rzuciły się ku nielicznym drzwiom i wnet 
je zatkały sobą. W płomieniach i śmsku zgi­
nęło 40 ludzi, a wielu z ciężko uszkodzonych 
później umarło.

-  Stan sanitarny L o n d y n u , 
pomimo coraz bardziej wzrast ającego sknplen ia
ludności w tem największem n te c.ie
polepsza się ,  £

w 4 delegatów osady Mielnickiej, że najdalej 
do roku wyprocesuje im to pastwisko, jeżeli 
zapłacą mu 150 złr. Włościanie uwierzyli tym 
zapewnieniom, dali żądaną kwotę, ks» Łapicki 
rozpoczął spór na nowo, który oczywiście nie 
odniósł żadnego skutku. Oskarżony tłómaczy 
się znowu, że pośredniczył tylko między wło­
ścianami z osady Mielnickiej a adwokatami 
pp. Kozłowskim, Manszem i Minasiewiczem, 
tymczasem wypływa ze zeznań obu rzeczników, 
że to jest nieprawdą i że zapłacił im razem 
około 15 złr. od włościan zaś Mielnickich 
zabrał przeszło 150 złr.

Na włościanach z Wulki Krowickiej po­
pełnił ks. Łapicki zbrodnię oszustwa w sposób 
analogiczny. Włościanie ci rościli sobie pretensję 
do rozmaitych kawałków łąk, zostających w 
posiadaniu gminy Baszni, przyznanych jej 
najrozmaitszemi dekretami sądowemi jeszcze w 
r. 1849. Ks. Łapicki, wiedząc o tem wszystkiem, 
nakłonił mimo to 18 włościan z Wulki Krowi­
ckiej do rozpoczęcia na nowo procesu o łąki, 
pobrał od nich tytułem honoraryum przeszło 
100 złr. i ua tem skończyła się jego opieka 
prawna. I tu tłómaczy się oskarżony, że hono­
raryum zabrał adwokat Miuasiewicz, który wła­
ściwie prowadził tę sprawę, co jednak jest nie­
prawdą.

Działalność ., prawniczą" rozciągał ks. 
Łapicki na okręgi kilku sądów powiatowych i 
wyzyskiwał każdego włościanina, który udał 
się do niego o poradę. Najbardziej dała się 
we znaki taka porada włościanom gminy Wróbla- 
czyna, gdzie ks. Łapicki był proboszczem. We­
dług zeznań bardzo wielu włościan z tej wsi 
wprowadzał ks. Łapicki do chat swych parafian 
największą nędzę; gospodarował w tej gminie 
według upodobania i wzbogacał się nietylko 
majątkiem samej gminy, ale podstępnem dzia­
łaniem narażał ją na wielkie straty. I tak n. p. 
nawówił tę gmiuę do rozpoczęcia procesu z 
właścicielem Wróblaczyna, p. Aleksandrem Kru- 
sensternem, o oddanie rozmaitych gruntów. Na 
koszta przeprowadzenia tego procesu rozpisał 
formalny podatek na włościan i pobrał od nich 
w ciągu lat 1875 i 1876 przeszło 400 złr., 
proces sam zaś został ukończony na niekorzyść 
gminy jeszc/.e w r. 1874 ! Oskarżony tłómaczy, 
iż tę sumę zebrał na zapłacenie adwokata
Manscha; tymczasem okazuje się, że dał mu 
wszystkiego tylko 50 złr.

Dalej namówił ks. Łapicki włościan
gminy Dziewięcierza do wniesienia rekursów,
przedstawień i t. p. o opust podatków rządo­
wych zaległych od r. 1873. Remoustracye
oczywiście były płonne, zaległe podatki ścią­
gnięto w drodze sekwestracyi a gmina musiała 
zapłacić jeszcze około 300 złr. tytułem kosztów 
sekwestracyjnych, ks. Łapickiemu zaś, za jego 
czynności „adwokackie" 130 złr.!

W  końcu oskarża prokuratorya ks. Łapi­
ckiego o zbrodnię sprzeniewierzenia, zatrzymał 
bowtem sobie odsetki od winkulowanej na gminę 
Wróblaczyńską obligacyi, w kwocie przeszło 
50 złr. Oskarżony przyznaje, że ta kwota była 
istotnie w jego posiadaniu, ale nie wie, gdzie 
się podziała.
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nalną przeszkodę, którą zaledwie pokonać po-, których mógł Londyn pod względem sam 
trafił. Wśród lasu, przedzielonego drogą żelazną znaleźć się w tak "szi eśiiwcm położeniu 
na dwie części, gąsienice, objadłszy do ostatnie-1 W tak szcz«811
go listka drzewa “po jednej stronie toru, miliar- • 
darni wędrowały na drugą stronę, kiedy nadje- ( 
chał pociąg i rozmiażdżajac ich śliskie ciała tak ; Z i Z B Y

^  w końcu nie j
osłabi'1 tar®le kół o s^ “ysZCzęście przestrzeń 
mógł z miejsca ruszyć. N ^ b y t  wielką, ma- 
pokryta gąsienicami, nie była ki(jm .
szynista więc kazał posypać »  £

(  Oszustwo).

(L .) Dals2e(Ci?agktdaalSzbrodnicze, ° które 
u  . są następu-tym  sposobem pociąg mógł przebyć to miejsce, oskarża prokurator

— P o t ę g a a a m i I o W » » i a  i i - n v ? ośc^ 0̂ y Ł M i r f ' naier cej d°
czajny w dziejach uniwersytetów wypadek zda- gminy Krowicy HołodoLkiei rościli sobie p ra­
n y !  się w tych czasach w Dorpacie Pięćdzie- wo do posiadania i używania pastwiska gmin- 
siątczteroletni p. W aleryan Podwysocki, kandy- nego, które w noWvm w  trre iest zaPisane 
dat praw  i radca stanu, odbył na wszechnicy na rzecz gminy Krowi™ S  w r. 1860 był 
■   celu UZyskania stopnia spór o to pastwisko rezolucją sądu obwodotamtejszej rozprawę w

GOSPODARSTWO I H Ł H D M i
Stan zasiewów w Galicyi wschodniej

z p o ło w y  b ież . m iesiąca .

(E ) Dziwnie jest bieżący rok posusz- 
nym. Posucha, jak zapanowała w kwietniu 
w drugiej połowie, tak przetrwała maj i trwa 
po dziś dzień. Sa wprawdzie na szczęście 
małe przerwy, możnaby może jednak bez 
trudu zliczyć, niemal na palcach, wszystkie 
przelotne deszcze, które orzeźwiły atmosferę 
i doraźnie dały nieco wilgoci spragnionej 
ziemi. I tak, według sprawzozdań, nadesła­
nych z połową bieżącego miesiąca, były po- 
kraju kilkugodzinne deszcze w pierwszych 
dniach miesiaca, był następnie miejscami 
deszcz 10go czerwca, a najogólniejszym zdaje 
się, że był mocny deszcz w dniu 13 czerwca. 
Wszystkie te jednak deszcze przechodziły 
pasami tylko i są miejscowości gdzie w cią­
gu kilku tygodni tylko w rzadkich odstępach 
deszcz porosił pola. Z tem wszystkiem, na­
dzieja urodzaju nie jest jeszcze całkiem stra­
cona, byle tylko wkrótce opuściły się obfite 
deszcze.

R z e p a k ,  którego żniwo niebawem 
się rozpocznie, rokuje plon ogółem dość do­
bry, skargi na szkody zrządzone przez chrzą- 
szczyki przycichły, tak, że w ostatniej seryi 
sprawozdań spotykamy się tylko z jednem 
po obuem doniesieniem (mianowicie z oko­
lic Starego miasta).

1 s z e n i c a  trzyma się wciąż dobrze, 
me wyległa jak w roku zeszłym, rdza prze­
cież jednak już się pojawiła. Nie chcąc alar­
mować, dodajemy, iż dotychczas o pojawie­
niu się rdzy mamy doniesienia tylko z oko­
lic Ożydowa, Glinian i Kamionki Strumiło­
wej. Gorsze niż wszędzie indziej są pszenice 
w okolicy Rawy.

Co do ż y t a ,  jest ono gorsze od psze- 
nicy, ogołem można się tylko spodziewać
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■średniego plonu, a są okolice, gdzie i tego 
nie będzie. Najgorszym, sądząc z naszych 
sprawozdań, jest stan żyta w okolicach Cie­
szanowa, a następnie w górach po za Starem 

_ miastem, Podbużem, Tarką i Leskiem ku 
gramcj węgierskiej. Jako cechę niemal o- 
gólną notujemy, iż wczesne żyta są lepsze, 
późniejsze są zawsze słabsze i gorsze jak 
^średnie.

Z j a r z y n  najlepiej trzymają się gro­
chy, i w ogóle strączkowe; jęczmiona są 
rzadkie, owsy nieco lepsze, lecz także nie 
tęgie. Ogółem dla zasiewów jarych posucha 
była szkodliwszą, a dalsze jej trw anie, grozi 
klęską nieurodzaju. Obawa ta panuje niemal 
wszędzie, najjaskrawiej jednak donoszą nam 
o niej z północego Podola, z okolic Zbaraża, 
gdzie jęczmiona szczególniej usychają całemi 
krzakami, a niwy żółkną, jakby żniwo było 
za pasem.

H r e c z k i w okolicy wspomnianej 
na ostatku, nie wróżą także dobrego uro­
dzaju. Wczesne są spalone, późniejsze nie 
schodzą, średnie tylko trzymają się jako tako 
Najpóźniejszym zasiewom kreczki, zaszkodził 
tam nadto przymrozek, który był 8go c z e rw ­
ca. Dość obfity i ciepły deszcz, jaki spadł 
18go, sprowadził przecież niejaką poprawę w 
hreczce i we wszystkiem.

Zbiór k o n i c z y n y  rozpoczął się dość 
ogólnie, łąki koszą już także, przeważnie je­
dnak tylko na wschód od Lwowa. Cyfr spo­
dziewanego plonu nie mamy jeszcze, sądząc 
jednak z dotychczasowych doniesień, rezul­
tat po tak suchej wiośnie będzie tylko mier­
ny. Nie lepiej ma się z mieszankami ; z pa­
szą w ogóle będzie skąpo w tym roku.

O okopowych nie można jeszcze dziś 
sądzić, poprawa bowiem możliwa, kapusta 
tylko w wielu miejscach nie przyjęła się, 
gdzie zaś się przyjęła, zwarzona od gorąca, 
cierpi od posuchy i mnożącego się wśród 
tejże robactwa, dla tego też doniesienia o 
dobrym stanie kapusty mamy tylko w ma­
łej bard/o liczbie.

Doniesienia o chmielu są przeważnie 
pomyślne, średniego urodzaju, ale nie lepsze­
go spodziewać się zawsze można, tylko z o- 
koliey Eadziechowa, tak ważnej dla uprawy 
chmielu, doniesiono nam, iż nawałnice gra­
dowe z końcem maja (głównie 26go maja) 
wyrządziły znaczne szkody w wielu chmiel­
nikach.

Kończąc to pobieżne sprawozdanie, do­
dajemy, iż najpomyślniejsze stosunkowo spra­
wozdania o stanie wszystkich mniej więcej 
ziemiopłodów, otrzymaliśmy z okolic Jaro­
sławia, Przemyśla, Sądowej-Wiszni, Sambora, 
Stanisławowa i Ottyni.

-r- W ie d e ń , 17 czerwca. Na dzisiej­
szy targ na bydło rogate spędzono towaru z 
Galicji 2468 szt., z W ęgiir 2079 szt., nie­
mieckiego 366 szt., razem 4912 szt., czyli 
o 1906 szt. więcej niż przed tygodniem. W 
tej liczbie było 100 bawołów. Wskutek roz­
porządzenia ministeryalnego bydło przeby­
wające staeye kontumacyjne będzie odtąd 
sprzedawane dopiero w środę. Dziś już wy­
łączono z spędu powyższego 200 sztuk. Mi­
mo to podaż była jeszcze zbyt obfita, iżby 
utrzymać się mogły ceny zeszłotygodniowe, 
które spadły o 3 do 4 zł. na centnarze me­
trycznym. Zniżka ta jednak stała się pobud­
ką do zakupów na spekulację, a ztąd nie­
mal wszystko rozsprzedano. Płacono opasy 
galicyjskie 4 9 węgierskie 50—55, 
wyjątkowo 56, niemieckie 52— 56, krowy 50 
do 53, buhaje 48— 52, bawoły 40—44 zł.
za 100 kilo m. w.

W Paryżu dnia 13go b. m. utrzymały
się ceny ostatnie; płacono woły po 7 0 —90
ctm., skopy po 90 ctm. do 1.02 frak. za 
kilo.

-T- W iedeń, 19 czerwca. Na dzisiejszy 
targ na n i e r o g a c i z n y  spędzono towaru 
1387 sztuk, czyli o 283 sztuk więcej niż 
przed tygodniem ; dowieziono towaru bitego 
127 szt., czyli o 97 sztuk mniej. Przy nieco 
lepszem niż wczoraj usposobieniu poprawiły 
się też ceny. Płacono: towar lekki 32 —
41 zł., średni 41 — 44 zł., ciężki 44 — 47
zł., za 100 kilo ż. w .; towar bity 40 — 50
zł. S k o p ó w  było dziś 8857, czyli o 655
mniej niż przed tygodniem ; towaru bitego 
64 sz tu k , czyli o 8 sztuk mniej. Niemal 
sam tylko towar przydatny na wywóz znaj­
dował kupca przy niebardzo chętnem zresz­
tą usposobieniu. Płacono po 40 — 52 zł. za 
100 kilo ż. w., a po 20 — 31 zł. za parę. 
J a g n i ą t  było 305, czyli o 37 m niej; pła­
cono po 6 — 13 zł. za parę.

Z wyłączonego przedwczoraj b y d ł a  
kontumacyjnego sprzedano dziś 105 wołów 
besarabskich po 497s — 50 zł. za 100 kilo 
martwej wagi.

W Paryżu dnia 17 b. m. woły z po­
wodu obfitego spędu zaledwie utrzymały się 
w cenie, płacono po 70 — 90 c tm .; skopy 
natomiast poszły nieco w górę, płacono po 
90 ctm. do 1.04 frk. za pół kilo.

OSTATNIA POCZTA

K o n g r e s  zajmował się we środę 
znowu k w e s t y ą  b u ł g a r s k ą ,  ale, jak 
pisze Nordd. Allg. Ztg., nie mógł jej sta- 

j nowczo załatwić już z tego powodu, że pour- 
parlers w tej sprawie między reprzentan- 
tami Anglii, Austryi i Rossyi do środy nie 
doprowadziły były jeszczy do rezultatu, wia­
domo zaś, że na plenarnych posiedzeniach 
kongresu mają być tylko formułowane uchwały, 
już przedtem na poufnych konferencyach po­
wzięte. Jedną z głównych trudności załat­
wienia kwestyi bułgarskiej jest opór turecki 
przeciw ewakuacji Szumli i Warny. Dyplo- 
macya turecka, powiada Nordd. Allg. Ztg., 
rozwija także na kongresie dawną taktykę 
zwlekania i podobnie jak na konferencji 
stambulskiej usiłuje zasiać niezgodę między 
mocarstwami — chociaż widoki powodzenia 
takiej polityki są obecnie daleko mniej po­
myślne niż w roku ubiegłym.

Obok kwestyi bułgarskiej najwięcej po­
wodów do szczegółowego rozbioru nastręczy 
kwestya b e s s a r a b s k a .  Rumunia powo­
łuje się na traktat paryski, przeciw czemu 
Rossya zarzuca, że traktat ten zawarty zo­
stał nie z Rumunią lecz z Turcyą, która 
przeto jedynie i wyłącznie wchodzi tutaj w 
rachubę. Ze strony rossyjskiej przedstawiają 
nadto Rumunii, aby się dobrze zastanowiła, 
czyli nie byłoby dla niej rzeczą korzystniej­
szą oddać dobrowolnie Bessarabię, niż być 
narażoną na ciągłe pretensye rewindykacyjne 
potężnego sąsiada, któremu prowincja ta 
faktycznie została przecież wydartą.

Polit. Corresp. dowiaduje się z Berlina, 
że proces grupowania się mocarstw jest obe- 
cuie w pełnym toku, ale nie należy tłuma­
czyć sobie tego w tym duchu, jakoby two­
rzyły się dwa nieprzyjazne sobie obozy. Prze­
ciw Rossyi stoją z jednej strony Austrya i 
Anglia, z drugiej strony Turcya, Niemcy, 
F rancja i Włochy zajmują stanowisko po­
średniczące, co jednak nie wyklucza ciążenia 
jednego ż tych mocarstw ku Austryi, albo 
ku Anglii. W tym stanie rzeczy, wielkiej 
wagi nabiera fakt niewątpliwego p o r o z u ­
m i e n i a  m i ę d z y  A u s t r y a  a A n g l i ą ,  
które dopiero w Berlinie przyszło do skutku. 
Porozumienie to jest oparte na tak silnej 
podstawie, że trwać będzie z pewnością przez 
cały czas obrad kongresu.

Rewelacye dziennika Globe dały nieza­
wodnie impuls a przynajmniej przyspieszy­
ły porozumienie anglo-ausLyackie. Kiero­
wnikom polityki angielskiej musiało zależeć 
na tem, aby w ten sposób sparaliżować złe 
wrażenie, jakie kompromis z Eossyą zrobił 
w Europie. Historya tego kompromisu nie 
jest zresztą dotychczas należycie wyjaśnioną. 
Są pewne wskazówki, że zawarty on został 
przez Salisburego po za piecyma lorda Bea- 
eonsfielda. który wyparł się go gdy o nim 
otrzymał wiadomość. Jest to wersya dość 
prawdopodobna, jeśli się zważy, że lord Sa- 
lisbury już raz w podobny sposób poszedł 
na lep sprytnej dyplomacji rossyjskiej. Fak­
tem jest, że w otoczeniu lorda Beaconsfielda 
w Berlinie aż do chwili publikacji Globe'a 
zaprzeczano stanowczo, aby istniał jakikol­
wiek układ z Rossyą. Miałżeby lord Bea- 
consfield dowiedzieć się o tym układzie do­
piero z Globea? Niepodobna tego przypusz­
czać. Przeciwnie, jest rzeczą bardzo prawdo­
podobną, że projekt kompromisu zawartego 
między Saiisburym a Szuwałowera został 
zaraz po zawarciu przedłożony lordowi Bea- 
aconsfieldowi, który go odrzucił jako niedo­
puszczalne i kompromitujące Anglię jedno­
stronne rozwiązanie kwestyi. Tak więc kom­
promis pozostał w stadyura projektu, który 
nikogo nie obowiązuje. Z kądże jednak po­
chodzi ogłoszenie tego dokumentu w jed­
nym z dzienników angielskich ? Odpowiedź 
na to znajdujemy w innem pytaniu: Komu 
publikaeya ta mogła przynieść korzyść? 
Oczywiście tylko temu mocarstwu, które 
największy interes ma w tem, aby obudzić 
powszechną nieufność przeciw Anglii. Za­
chodzi teraz pytanie, jaki koniec weźmie 
ten szczególniejszy epizod ? Zdaje się, że 
rząd angielski wyprze się tego dokumentu, 
cliodzi tylko o formę, któraby jak najmniej 
kompromitowała lorda Salisbury’ego.

K r e t e ń s k i  r z ą d  p o w s t a ń c z y  
wystosował do kongresu memoryał, w któ­
rym żąda przyłączenia wyspy Krety do 
Grecyi.

Według informacyi Bohemii ma kon­
gres udzielić Austryi upoważnienie do zaję­
cia K I e k u , S u t o r y n y i okręgów po­
granicznych T r o b i n i a , L j u b u s z k i i 
L i w u a (w Hercegowinie.)

Z K o n s t a n t y n o p o l a  otrzymała 
Polit. Corr. następujące wiadomości z datą 
19 b. m. Gdy forpoczty rossyjskie urządziły 
dla niektórych posterunków obserwatorya na 
rusztowaniach z desek, zażądał F  u a d ba­
sza bezzwłocznego usunięcia tych przyrządów 
g r  żąc użyciem siły. Wskutek tego wojska 
rossyjskie wczorajszej nocy były zaalarmo­
wane, aby w razie potrzeby odeprzeć siłą 
siłę. Epizod ten został jednak zagodzony. 
gdy ambasador ks. Rabanów udzielił rządowi 
tureckiemu uspokojających wyjaśnień.

G a b i n e t  l i b e r a l n y  w B r u k s e l l i  
już gotów. Etoile belge donosi, że w jego 
skład wchodzą Frere Orban, Bara, van Hntn- 
beck, Grauz Sainctilette, Delghougne i gen. 
Renard. W Belgii, gdzie cała społeczność 
rozdzielona na dwa obozy, katolicki i libe­
ralny, co kilka lat szala zwykła się przechy­
lać to na jedną, to na drugą stronę. Obecnie 
upadek gabinetu katolickiego był naturalnem 
następstwem nacisku z dwóch stron, w Bru- 
kselli między Berlinem a Paryżem nie mógł 
utrzymać się gabinet o zasadach przeciwnych 
rządom dwóch sąsiadów.

TBLEGBAMY GAZETF LWOWSKIEJ
B erlin , 20 czerwca. Przypu­

szczenie G r e c y i  do  k o n g r e s u  u- 
ważać można za rzecz pewna. Prezy- 
dyum rozstrzygnie, w których sesyach 
maja wziąć udział pełnomocnicy grec­
cy. Dziś znowu odbywają się poufne 
narady między delegatami austryacki- 
mi, angielskimi i rossyjskimi. U księ­
cia następcy tronu dziś obiad na cześć 
austryackicli i rossyjskich delegatów.

B erlin , 20 czerwca. Kongres 
zajmował się wczoraj k w e s t y ą  b u ł ­
g a r s k ą  i przypuszczeniem Grecyi do 
obrad. W kwestyi bułgarskiej osią­
gnięte zostało w zasadzie porozumie­
nie między Austrya, Anglią i Eossyą. 
Greccy pełnomocnicy wezmą udział w 
tych sesyach, na których będzie mowa 
o stosunkach ludności greckiej. Czwar­
te posiedzenie kongresu odbędzie się 
jutro lub w sobotę, stosownie do tego, 
jak postąpi porozumienie w szczegó­
łach ogranićzenia i organizacyi Buł- 
garyi. W ogólności tok negocyacyj jest 
pomyślny. Anglia i Franeya popierają 
Austryę.

W iedeń, 21 czerwca. (Tel. pryw.) 
Do TagUattu telegrafują z Pery, ż e 
w z b u r z e n i e  u m y s ł ó w  w stolicy 
tureckiej wzrasta z dniem każdym w 
sposób groźny. Od wczoraj O s m a n  
b a s z a  j e s t  n i e w i d z i a l n y ,  co 
jest powodem najrozmaitszych pogło­
sek. Mówią, iż sułtan kazał go uwię­
zić i trzyma w koszarach seraskieratu. 
W całem mieście panuje obawa, że 
nastąpić mogą najgroźniejsze wypadki.

B erlin , 21 czerwca. Delegaci 
francuskiej Alliance Israelite zrobili 
wizyty wszystkim członkom kongresu 
i zostali dobrze przyjęci. Wszędzie 
położono nacisk na potrzebę równou­
prawnienia wszystkich wyznań w 
księztwach naddunajskich i w Nowej 
B u ł g a r y i .

B erlin , 21 czerwca. (Tel. pryw.) 
Eedaktor socyalistycznego dziennika 
Freie Presse, S c h a p i r a ,  został a r e -  
s z t o w a n y .

Kreuz-Zeitung donosi, że ks. B is ­
m a r c k  n i e m i l e  d o t k n i ę t y  został 
dokumentami, ogłoszonemi przez dzien­
nik londyński Globe.

Nordd. Allg. Zeitung mówiąc o 
p o r o z u m i e n i u  m i ę d z y  A n g l i ą  
a A u s t r y a  tak się wyraża: „Jest
to jeszcze pytanie, czy porozumienie 
to jest tak silne, aby się ostało także 
wobec kategorycznego: Nie Eossyi. “

B *y m , 21 czerwca. Diritto
stwierdza, że pełnomocnicy włoscy 
przemawiają usilnie za przypuszcze­
niem G r e c y i  d o  k o n g r e s u .

Londyn, 21 czerwca. Office 
Reuter douosi z Konstantynopola: Ksią­
żę E e u s s  odjeżdża w piątek. A u ­
s t r y a  c k i r z ą d  zawiesił rokowania 
o powrót wychodźców bośniackich i 
propozycye swe zamiast Porcie przed­
łoży kongresowi.

Z Erzerum donosi toż samo biuro, 
że Ismail Hakki basza uzupełnia i 
o r g a n i z u j e  s w o j ą  a r m i ę  i brak 
mu tylko artylleryi. Generał" La z a -  
r e w  przybył do Erzerum, objął w 
posiadanie cytadelę, i czyni przygoto­
wania do leż zimowych. Wskutek 
częstych napadów na oficerów rossyj­
skich rozbrojono ludność muzułmań­
ska.Ł

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń ,  19 czerwca 1878, godzina 2. 

min. 18. Losy kredytowe 164-50, Węg. akcye 
kredyt 222 75, Akcye angio -aus.tr.' 109 50, 
Akeye banku Union 66 75, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 253 —, Akcye kolei północnej 
2.15 50, Akcye kolei południowej 78 25, Akcye 
kolei Alfold 1 21— , Akcye kolei Elżbiety 
175- —, Akcye kolei Lwow-Ozeruiow. 123 50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 115—, 
Akcye kolei Rudolfa 118 25, Akcye kolei 
Albrechta — •— , Węg. oblig. państw wzlo­
cie 67-75, Galie, oblig. indeinn. 86-— , Losy 
z r. 1864 138-25, Akeye kolei siedmiogrodz­
kiej 109-— , Akeye banku obrotowego 105 75, 
Losy tureckie 24-50, Akcye kolei węg.-gaiic, 
8450, Akcye kolei państwowej 261-— . 
Akcye banku związkowego 90-— , Rubel pa­
pierowy 1-20y4, Węgierskie losy 79-25, Mark 
ulem. 57-85, Węgierska renta —.— Uspo­
sobienie polepszone.

W i e d e ń ,  dnia 19 czerwca, godzina 
4, minut 5. Akcye kredytowe — •— , Au- 
glo-austr. 109-25, Akeye banku Union — , 
Kolej Kar. Ludw. 252-75, Południowa 78*50, 
Renta pap. — ■■— , Galie. bank. hyp. 89-50, 
Gal. oblig. indeinn. 86"— , Gal. listy zastaw, 
banku włość. 88-80, Losy z r. 1860 — •—, 
Napoleonsdor — , Rubel papierowy 1-20. 
Usposobienie —.

W ie d e ń  ,  dnia 21go czerwca, godzi-, 
na 10 minut 48. Akcye kredytów - 238-30.. 
Anglo-Austr. 107-75, Uuionsbaak 66 — , Ko­
lej Karola Ludwika 252-50, południowa 79 —. 
Rubel papierowy 1.19.50, Gal. listy zastawu. 
— -—, Gal. listy indemnizacyjne —•—, Gal.
bank rustykalny— .—, Losy z r. 1860 —.  .
Napoleonsdor 9-44— . Usposobienie bez tran- 
sakcyi.
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Prenumoratorowie cało- i półro­
czni (którzy prenumerują od 1 stycznia 
do końca grudnia, lub od 1 stycznia 
do końca czerwca) otrzymują „ P r z e ­
w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i 11 
dodatek miesięczny do „Gazety Lwow­
skiej “ bezpłatnie ; ćwierćroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. P r z e w o d n i k  prenu­
merowany osobno kosztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 zł., ćwierćrocznie i zł.

l A M S Ł A I E

Dr. Klemens Dębicki,
jak w latach poprzednich, tak i w tym 
roku wyjeżdża jako lekarz zakładowy 

do Iwonicza.

Rada zdrowia w Petersburgu zezwo­
liła na wprowadzenie kapsułek smołowych 
Guyota, które tuk znakomicie skutkują w 
przypadkach zaziębienia, w nieżytach, jakę 
też przeciw zapaleniu krtaui i suchotom. 2 
do 3 kapsułek przy każdem jedzeniu zaży­
tych sprowadza prawie_ natychmiast ulgę. 
Całe leczenie nie kosztuje dziennie jak 10 
do 20 centów.

Dla uniknienia licznych naśladowali u- 
ważuie na to baczyć należy, że na każdym 
flakoniku znajduje się podpis o. Guyota w 
trójkolorowym druku.

Dostać można we Lwowie w aptekach: 
Pp. Jakóba Beisera i O. Krzyża iowskiego, 
w Brodach w aptece pod „Złotą 1 oroną“.



5
Wyka* osób zmarłych

w czasie od 1 do 10 czerwca 1878.
Kruk Hipolit, subjekt fryzyerski, 1. 39, 

na gruźlico płuc. — Muller Rudolf, urzędnik 
kolejowy, 1. 32, na gruźlicę płuc. — Blondyk 
Kazimierz, syn woźnego assekuracyi, 1. 3, na 
suchoty. —  Obrzut Aniela, wdowa po rzeźniku, j 
1. 38, na gruźlicę płuc. — Jasniski Leon, synj 
lokaja, 1. 4 '/s , na zapalenie mózgu. — Romański 
Mikołaj, bednarz, 1. 65, na zanik schyłkowy. — 
Gołej Agnieszka, szwaczka, 1. 33, na suchoty 
płuc. — Łobczewski Jan, dziecię' konduktora i 
koleji 1. 6/ ,, ,  na drgawki. — Bałaban Karo­
lina, wdowa po właścicielu browaru, 1. 85, na 
uwiąd schyłkowy. — Dyczkowski Mikołaj, listo­
nosz, 1. 46, na wadę serca. —  Wassermann 
Sochindl, żona zarobnika, 1. -30, na dur brzu­
szny. — Dzierżanowski Wincenty, czeladnik 
krawiecki 1. 50 na suchoty. — Jampoler Chene, 
żona handlarza, 1. 76 na zapalenie płuc. — 
Korczyński Dyonizy, c. k. sekretarz namiestnic­
twa, 1. 57, na gruźlicę płuc. — Bieńkiewicz 
Jerzy, obywatel wiejski, 1. 77, na zapalenie 
opłucnej, — Jeger Emilia, dziecię zarobnicy, 1. 
s/12, na zapalenie jelit. — Salamon Marya, 
żona aktora, 1. 46, na gruźlicę płuc. — Lenik 
Stanisław, dziecię urzędnika kolei, 1. V /3t Da 
zapalenie płuc. — Sinecki Leon, fryzjer, 1. 30, 
na suchoty. — Dąbrowska Wanda, córka ko­
misarza magistratualnego, 1. 5, na tyfus. — 
Horylak Maryan, syn lokaja, 1. 10, na gruźlicę. 
— Karpuszko Jadwiga, córka inżyniera, 1. 9y)jt 
na durzycę bruszną. — Goldstein Chaja, córka 
krawca, 1. 25, na wadę serca. — Rummel Ja- 
kób, syn tercyana 1. 7/i*» nii zapalenie płuc.

C enn ik  lw o w s k ie j Iz b y  hsnd iow ej i p rz e m y s ło w e j.
Lwów, dnia 19 czerwca 1878.

_ządają

— Podgórna Anna, żona szewca, 1. 44, na
wadę serca. — Antosz Józef, krawiec, 1, 58 ua 
szał. — Machnicki Leopold, sługa, 1. 18, na 
zapalenie mózgu. — Knapp Anna, żona druka­
rza 1. 46, na gruźlicę płuc. —  Siarczyńska A- 
dela, bez zatrudnienia, 1. 42, na gruźlicę i wa­
dę serca. — Łapków Bazyli, z domu ubogich, 
1. 72. na udar mózgowy. — Halber Hirsz, ku­
piec, 1. 35, na wadę serca. — Żyk Magdalena, 
praczka, 1. 30, na zapalenie otrzewnej. — 
Wiśniewski Alojzy, szewc, 1. 57, na zanik
schyłkowy. — Łapczyński Franciszek, dyur-
nista, 1. 60, na zapalenie mózgu.

i* rz y je c a a li  do L w ow a.
dnia 20 czerwca 1878.

Hote! George’a
Pp. F. lir. Potocka z Rossyi. S. hr. Fre­

dro z Podlisek. S. Matkowski z Jezierzan. S. 
R o z w a d o w s k i  z Gładkiego. K. Szeliski z C.ho- 
daozkowa.

Hotel Europejski.

Pp. Dr. Eisenberg ze Stryja. S. Mich-
nowski z Rossyi. F. Różycki z Rossyi. K.
Zwolski z Bryńca.

Hotel W arszawski.
P. J. K. hr. Tarnowski z Hołobutowa.

Hotel Langa.
Pp. J. Schuman z Czerniowiec. B. Spit- 

tal z Jarosławia. M. Pollatschek z Wiednia M.
Theuman z Wiednia. L. Stern z Wiednia. W.
Jahn z Wiednia. G. Kantor z Wiednia. A.
Piwniczka z Okocima.

Hotel Angielski,
Pp. A. Komar z Podola ros. J. Urbański 

z Poddębca.

«?<5jec9ta!i a-e Ł ^rsura .
Pp. F. hr. Potulicki doGlinian. A¥. Mikus 

do Ohodorowa. T. Kownacki do Krakowa. J. 
Kuliński do Krakowa. Z. Zmaniec.ki do Złoczo­
wa.

z dnia 21 czerwca 1878 o godz. 7 rano. 
Barometr 736.7Umin. Psychrometr suchy 14.4°0. 

Psychrometr wilgotny 13.5°0. Prężność pary ll.Omni. 
Wilgoć 91°/0 .Zachmurzenie 5 Wiatr SI.
Ozon 3. Opad w mm z ostatnich 24 godzin. — 

Temperatura powietrza-j- 11.5“R 
Barometr idzie w górę

W  y fc a *
wyciągniętych w c. k. urzędzie loteryjnym Lwow- 
kim w dniu 19 czerwca 1878 p ię c iu  liczb. 

15 66 80 53 9
Następne ciągnienia przypadają w dniu 

3 i 17 lipca 1878
Z c. It. u r z ę d u  lo te ry jn e g o .

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Przychodzą do Lwowa.

Z K rakow a: o godzinie 5 minut 22 rano (pociąg po 
spieszny); o godzinie 9 m. 27 wieczór (pociąg oso 
bowy); o godz. 11 min. 8 przed południem (po 
ciąg mięszauy).

Z Podwołoczysk (na dworzec w Podzamczu): o go

dżinie 3 minut 2 rano (poeiąg osobowy) ; o go­
dzinie 3 mi u. 9 po południu pociąg mięszany) ■

Z Podwołoczysk: (na dworzec lwowski główny): o
godz. 10 min. 43 wieczór (poeiąg pospieszny): o 
godz. 3 min. 33 rano (poeiąg osobowy): o godz 
3 min. 39 po południu (pociąg mieszany).

t  Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po­
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 45 rano (po­
ciąg mięszany); o godzinie 2 minut 50 po południu 
(pociąg mięszany).

Odchodzą zs Lwowa.

Do K rako w a : o godzinie 11 min. 3 przed północą (po 
ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 33 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 minut 39 po południu (po­
ciąg mięszany).

Do S tan isław ow a: (na Stryj): o godzinie 6 minut 41 
rano (poeiąg nr. 1); ; a o godzinie 5 minut 41 
wieczór.

Do Podwołoczysk: (z Podzamcza): o godz. 11 minut 
10 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 minut 
27 w południe (poeiąg mięszany).

Do Podwołoczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
5 min. 37 rano. (pospieszny); o godzinie 10 min. 
44 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12 minut 
5 w południe (poeiąg mięszany).

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 45 rano (pociąg po­
spieszny) ; o godzinie 11 min. 25 wieczór (pociąg 
mięszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po­
ciąg mięszany).

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po
łudnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

godz. 12 m. 20  we Lwowie.

1 . A l te y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. s 
Kol. Jwow.c.zor.-jas. „ 200 zł. m.k. c 
Banku Kip. galic, 200 zł. w. a. s 
Baniu kredyt, gal. po 200 zł w. a.'“a

3 .  Ł l a t ?  z a s t ,  za 100 zł.
Iow. kredyt, galic. 5°/u w. a.

4°/n n v i o n„ »°K okresowe £
Banku hip. ^a!ic. 6“/0 w. a. j
Listy dłużne . TL. kr. wł. 60/„ w. a .«

8 .  L i s t y  d t n ż n e  za 100 zł. 2
Ogółu. rołn. k'«d. Zakł. dla Gai. j 

i Buków. >5% los. w 15 lat. >
fow. kr. ni. t> ",Ł w. a, w 15 lat. J

„ „ ó"/o w. a. w 30 lat. ,

4 .  © h it . :-  zs 100 zł. 
Indemuiz. gali-. 5°/0 m. k. . . 
Pożyczki kraj. 1 1 . 1878 po (>° „ w. a.

5 . Ł«S}' Miasta Krakowa .
* „ Stania ław owa

M o n e ty ,
Dukat holenderski....................
D u k a t  e e s s r - k i  , .
Nspoieoudor .
P ó łim p ery a ł....................
Babel rossyj.ski srebrny .

„ „ papierowy
100 marek niemieckich
Srebro ...........................
Kupony w srebrze .

walutą austr. 
Izlr. ct. złr. etT
253 -  255 — 
122 50 124 50 
249 -  252 -  
220 --  224 —

płacą

a r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 17 czerwca 1878.

1 .  ł ł ł n g  P a ń s t w a .  płacą,
Jednolity dług Państwa w banknot.

maj-listopad...................................  04.60
luty-sierpień...................................  64.45

Jednolity dług Państwa w srebrze. 
styezeń-lipiec . . . .  
kwiecień-październik . . .

Losy z rokit 1839 cało

żądają.

64 75 
64.60

1839 piąta część 
1

84 80 
79 50 
84 80 
89 50
89 50

85 60 
80 50 
85 60
90 30
91 50

f/o-
SQ/o

66.37 
66 35 

334.— 
334. -  
1J8.25 
114 .-
122.75 123 25 
139 .- 139.50 
187 .- 138 .-
-34 — 25.—

! 3 \5 )  140.~  
93.50 98.75 
74 65 74 80

90 25 91 30

85 80 86 80
89 -  90 75

za —.—

104.50
77.75

14 25
20  -

15 50
2 2 -

5 52 
5 56 
9 43

5 42 
5 46 
<4 34
0 54 9 70
1 74 1 84

■£'h  58 5

i s  =  ; « s

. „ 1854 po 250 zL
1860 po 500 złr. 

i ” „ 1860 po 100 złr. „ . .
„ 1864 (z premią) po 100 złr.

” n 1864 „ 'p o  50 złi
i Renty Como po 42 lir. aua. . . . 
i Lialy zastaw, domen państw, po 120
\ złr. 6°/o........................................
1 Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 5°/0 
I lu s t r ,  renta zł. wolna od podatk. 40/o 

g .  © h liga cy e  indemu. 5•/„■
j Czech : ..............................
j B u k o w in y ...................................
i G a l ic y i ........................................
i Niższej A u s t r y i .........................
! Siedmiogrodu...................................
j W ę g ie r .................................................  78.25
; 3 .  In n e  p oży czk i p u b liczn e ,
j Dalie, pożyczka krajowa z r. 1873 6 
i . 4 . A k e y e .
i 3ank Angio-aust. 200 zł. emit. zł. 120 

insi. kred. dla handlu po 160 zł. . .
I Niższo-austr. to w. eskomt po 500 zł. .
1 Gal. banku hip. po 200 z i ...................

Gal. bank. d, hndl. i prz. a 200 zł. wpł. 40°
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. .
Banku narodowego a 600 zł. . . .
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. a .
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. m. k.

Kol. Preszów-Tarn.(w. c.) a 200 zł. w srbr.
Półn. kolei no 1000 zł. . . .  2175

66.50
66.50 

386 -  
330 -  
108.75 
114.25

103 — 103.50 
82 25 82.75 
8 6 .-  86.60 

0 5 .-  
78 25 
78.75

113.25
241.—
740.—

113.50 
241.25 
750. -

8 6 0 .-  862 —

449 — 450 — 
176.50 177 —

2180

[ płacą, żadaią.
Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. in. k. 254.50 255.— 
Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. w. a. w sr. . 128.75 124.—

i Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 262.— 263.—
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a . 79 — 80.—
I. Kol. weg. gal. a 200 zł. w sr. . , §425  84.75

5. Listy zast. losowane.
Ogólny roiuiczo-kredytowy Zakład dia

Galicyi i Bukowiny, w 151. 6s/0 90.— 91.—
Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5°/0 w st\ 109*75 110 25
Gal. zakł. kr ziem. Krak los. w 18 l. 6°/c 90 _  92 —

B r ,) n t) n ^  20 „ J J/., 95.— 96.—
w n n n r> n W 36 „ O ,  9 4 — —.—•

Gal. Tow. kred. w. a. po 4% . e<j 50 —
n n n „ po o0/0 84.50 85.—

„ po 5,J/, w 37 
tach zwrotne . . . .  81 50 85.—

Gal. banku hipot. po 60/0 . . , gą 50 90.—
Gal. zakł. kred. włość, po 6°/„ . 5,9, __ 89.50
Tow.kred.miejs.iw.wl51. wyl. po 6' /,.   .

„ „ w 301. wył, po <j»L . — — —
Banku narodowego po 5°/0 . __ __ .—
Węg. tow. ziem. po 5Ł/s°/0 . . 95.50 96—

. « P° B“/ o .....................86 60 86.80O. Obligacye * prawem pierwszeństwa r/.a 100 zł > 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5°/a w. a. 73 50 7405
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w :■

a 300 zł. 5°/„ w srebr. . —  _
Kol. pół. po 100 zł. m. k 103.— 104 _

„ „ „ 100 zł. w. a. . . . 91.75 98:25
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5°/» . 101.50 102.—

Ii. emisji. ■ 100.70 101 -
" „ IB. n . 98 50 9 9 .-

I b b » W. „ . . 9 7 . -  9 8 . -
Kol. Lwow.-Ozor'-Jas. III. emis. k 30i>

zł. 5°/0 w srebrze z r. 1885 8125 81.75
z r. 1867 82.— 82.25
z r. 1868 75 — 76.50
z r. 1872 • 68 75 69.25

Weg. gal. koi. 4200 zł. 5°/0 w srebrze . . 67 90 67 25
7. Losy.

inst. kred. dla hand. i prz. po 100 zł. w. a. 164.50 L65 — 
Clarego po 40 zł. m. k. . . .  29.75 30.60

I Tow.żcsrl.nar. ra  Duuaiu oolOOzł. «> 95 95.50

płacą,
Keglevieha po 10 zł. m. k. . . 14.—*
Losy miasta Krakowa . . . .  . 14.75
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 28.50
Palliego po 40 zł. m. k....................... 30.75
Fundacya szpit. Arcyksiceia Rudolfa 14‘50
Salma po 40 zł. m. k. . . . 40.75
St. Genois po 40 zł. m. k................ 34 —
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł w:v. 20 50
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. 119.- -

„ „ „ 80 zł m. k. 6 1 .-
Waidsteina po 20 zł. m. m. . . 23 60
Windischgriitza po 29 zł m. k. . . 28 25

W eissie  (na 3 miesiące).
Augsburg za 100 zł w. p t) ‘ —.—
Berlin za 100 mark w. n. p . . —.—
Frankfurt za 100 mark p, . . ------
Hamburg za 100 mark w. p. n 
Londyn za 10 ft. szt. . .
Paryż za 100 fr. . . .

K u r s  z ło ta  
Dukat cesarski men. . . .

„ pełnej wagi . .
K o r o n a .........................
20-frankówka . . . .
Rossyjski imperyał .
Talar związkowy . . . — -
Srebro . . .    102.55 102 7

żądają 
14 50 
1 5 .-
29.50 
3 1 .-  
1 5 .-  
4 1 . -  
34.2-5
21.50 

121  —

63. - 
2 4 .-  
28 75

11710 117.40 
46 65 46.70

5 59— 5 61 —
5 58.— 5 60 —

9.37.-50 9.38.5J 
9.63 — 9.65 -

Z  lw o w sk ie j Iz b y  handlow ej i p rz e m y s ło w e j
Telegrafowany kura wiedeński, 

z dnia 19 czerwca 1878.
Jednolity dług państwa w banknotach

„ „ _ „ w  srebrze . .
Renta w złocie . . . . . .
Losy pożyczki z roku 1860 . .
Akeye banku wiedeńskiego 

„ „ kredytowego
Londyn ....................
Srebro ....................
Napoleondor . . . . .

•Dukat e a s a r s k i mon. . . . . .
i 1 0 0  m a r e k  n ie m ie c k ic h

zł. |ct
63 95
65 90
74 25

113 75
845 _

240 20
117 25
102 40

9 40
5 59

57 85

(3592) O g i u s z e t t i e .
L. 8884. C. k. miejsko delegowany sąd 

powiatowy w Tarnopolu zawiadamia, iż zło­
żone zostały 1: niego do powszechnego przej­
rzenia arkusze posiadania i inne akta służyć 
mające do założenia księgi hipotecznej dla 
gminy katastralnej Stupki.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą w sądzie tu ­
tejszym do dnia 28 czerwca 1878 w którym 
to dniu dalsze dochodzenia przeprowadzone 
będą.

Tarnopol dnia 19 czerwca 1878.
(3580 1— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 7359. C. k. sąd powiatowy w Jawo- 
rowie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 143 zł. 
88 et. i 49 zł. w. a. z pn. przymusowa 
sprzedaż realności pod nr. kons. 48, 6, 7, w 
Ozołhyniach położonej, dłużnika Andruclia 
Szumyło własnej, w tutejszym c. k. sądzie 
w drodze publicznej licytacyi na rzecz t*. k. 
uprzyw. Zakładu kredytowego włościańskie­
go dnia

I. 17 lipca 1878,
II. 19 sierpnia 1878,

III. 23 września 1878
każdą razą o godzinie 9 przed południem z 
tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 400 zł. lub wyżej tejże, zaś 
na trzecim terminie także i niżej ceny wy­
wołania sprzedaną zostanie.

Wadyuin wynosi 10 proc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

, t O. k. sąd powiatowy.
Jaworów dnia 4 grudnia 1877.

(8579 1— 3) E d y k t
L. 9113. O. k. sąd powiatowy w Bo­

chni podaje do wiadomości, że celem zaspo­
kojenia sum pożyczkowej 1000 złr. a wzglę- j 
dnie 915 złr. a. w. z pn. odbędzie się na 
rzecz uprz. Zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie w tymże sądzie w trzech 
terminach dnia 24 czerwca 29 iipca i 26 ; 
sierpnia 1878 każdym razem o godzinie 10 ! 
zrana egzekucyjna licytacya realności dłuż­
ników Jakóba i Krystyny Steeg własnej pod 
1. 17/45 w Gawłowie nowym położonej cia­
ło hipoteczne stanowiącej.

Cenę wywołania stanowi 2400 złr. a 
wadyum 240 złr. a. w.

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg tabularny przejrzeć można w tutejszej 
registraturze.

Bochnia 30 kwietnia 1878.
(8561 1—.3) O b w i e s z c z e n i e

L- 3307. 0. k. sąd powiatowy w Szczer- 
cu uwiadamia odnośnie do obwieszczenia z 
dnia 30 stycznia 1878 L. 9975 w numerach 
VI, 72 73 Gazety Lwowskiej z roku 1878 0- 
głoszonego, że do przymusowej licytacyi re­
alności pod 1. 9 w Reichenbach Filipa Breit- 
meiera własnej na zaspokojenie pretensyi 
Samuela Leiby Mischla w kwocie 320 złr 
w. a. dalej pretensyi galicyjskiego Ban­
ku Hipotecznego mianowicie 2 rat po 64 
złr. 40 ct. i reszty kapitału 1188 zł. 89 
ct. wyznacza się nowy termin na 10 lipca 
1878 godz. 10 rano, na którym ta realność 
za jakąkolwiek cenę za złożeniem zniżonego 
wadium 118 zł. 50 ct. w tusądowej kaucela- 
ryi, sprzedaną zostanie.

Dalsze warunki przejrzeć można w tu­
sądowej registraturze.

Szezerzec 23 maja 1878.
(3555 1— 3) O bw ieaK C ieen ie*

L. 2972. O. k. sąd powiatowy w Do-

bromilu, podaje do wiadomości, że na rzecz 
Feiwla Łatkę prawonabywcy Franciszka Ja ­
rosza, sprzedaną zostanie realność pod 1. 2 i  
w Lacku, Michała Teliszczaka własna, na 
590 zł. oceniona, w sądzie dnia 12 lipea 
1878, na zaspokojenie sumy 50 zł. z pn. 
Wadyum wynosi 50 zł., kuratorem wierzy­
cieli ustanowiony Jędrzej Grabowski z Do- 
bromila. Resztę warunków przejrzeć można 
w registraturze.

Dobromi] 21 maja 1878.
(3560 1—3) je di y  k  t .

L. 2618. O. k. sąd powiatowy w Szczer- 
cu uwiadamia, że celem zaspokojenia sumy 
424 zł. 66 ct. z pn. przez c. k. uprz. galic. 
akc. Bank hipoteczny przeciw Franciszkowi 
i Maryannie Bednarskim wywalczonej przed- 
sięweźmie w tusądowej kancelaryi w dniach 
18 'ipca, 25 lipca i 8 sierpnia 1878 każdo- 
krotnie o godzinie 10 przed południem przy­
musową przetargową sprzed, ż realności dłu­
żników i Jana Kosmatego własnej, pod 1.
149 w Siemianówce położonej, ciało tabular­
ne stanowiącej.

Cenę "wywołania stanowi wartość przy
pożyczce wypośrodkowana w kwocie 1000
zł., zakład wynosi 100 zł.

W terminach powyższych sprzedaż na­
stąpi nie niżej ceny wywołania, a gdyby ta­
kowej uieuzyskano, ustanawia się do ułoże­
nia warunków ułatwiających termin na 22 
sierpnia 1878 godz. 10 przed południem.

Dla wierzycieli, któryrnby uchwała li­
cytacyjna doręczoną być nie mogła lub któ­
rzy by prawo hipoteki ua powyższej realności 
po 14 stycznia 1878 uzyskali ustanawia się 
p. Mikołaja Machowskiego kuratorem.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Szezerzec 5 maja 1878.

(8594 1— 3) E  d  y  h  t .
L. 8088. Odnośnie do tutejszo-sądowe- 

go edyktu z 24 grudnia 1876 i. 5766 nr. 
188, 189, 191 „Gazety Lwowskiej“ ex 1877 
oznajmia się, że dnia 9 lipca 1878 o 10 go­
dzinie rano w tutejszym sądzie odbędzie się 
przymusowa sprzedaż także niżej ceny wy­
wołania i za jakąkolwiek cenę, realności Ja ­
kuba Sommera pod nr. 27 w Hartfeldzie po­
łożonej, celem zaspokojenia wierzytelności c. 
k. uprz. gal. akc. banku hipotecznago w kwo­
cie 59 złr. 80 ct., 59 złr. 80 et. i 1184 złr. 
20 ct. z przynależytościami.

Oeną‘ wywołania jest wartość szacun­
kowa 2700 złr.; wadyum wynosi 135 złr. 
wal. austr.

Dalsze warunki licytacyjne i wyciąg 
tabularny tej realności można w tutejszo-są- 
dowej registraturze przejrzeć.

0. k. sąd powiatowy.
Jaworów 29 grudnia 1877.

(3605 1—3) E  d  y  k  t .
L. 1515. 1516, 1519, 1544. Zawiada­

mia się Frrnciszka Czajkowskiego dzierżawcę 
Okopów, którego miejsce pobytu nie jest 
wiadome i dla którego ustanowiono kuratora 
Piotra Swiderskiego, naczelnika gminy w Ma- 
gierowie, że Józef Wolf wniósł przeciw nie­
mu pozew o zapłacenie 75 złr., Abraham 
Sokoł o 560 złr., Salamon Fedor o 113 złr. 
23 ct. a Icyk Eiehel o 18 złr. 4L ct., na 
który wyznaczono do postępowania termin 
8 lipca 1878.

Wzywa się zatem pozwanego, ażeby u- 
stanowionemu kuratorowi dał potrzebną in- 
formacyę, albo ustanowił innego pełnomocni- 

1 ka i o tem sąd zawiadomił.
I 0. k. sąd powiatowy.
1 Nie mirów, 31 marca 1878.
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(3589 1—3) E f! j  k t.

L. 8041. Sąd krajowy wyższy w Kra­
kowie podaje do wiadomości, że dla nastę­
pujących gmin katastralnych: Ostrów, Biała, 
w okręgu sądu delegowanego miejskiego w 
Tarnowie; Kowalowa w okręgu sądu powia­
towego w Jaśle; Pagorzyna, Sękowa, Lipin­
ki, Siary w okręgu sądu powiatowego w 
Gorlicach; Tonie w okręgu sądu delegowa­
nego miejskiego w Krakowie; Grodkowice, 
Łężkowice, Książnice w okręgu sądu powia­
towego w Niepołomicach ; Krzyszkowiee w 
okręgu sądu powiatowego w Myślenicach; 
Trzesówka w okręgu sądu powiatowego w 
Kolbuszowej ; Lipiny, Żelazówka, w okręgu 
sądu powiatowego w Dąbrowie; Kaniów wiel­
ki w okręgu sądu powiatowego w Białej; 
Nawojowa z Łęgiem, Boszkowice, Jamnica z 
Kunowem w okręgu sądu delegowanego 
miejskiego w Nówym Sączu; Jastrząbka no­
wa, Połomeja, Gołęczyna w okręgu sądu po­
wiatowego w Pilznie położonych otwarto no­
we księgi gruntowe i że termin wyznaczony 
pierwszym edyktem 29 marca 1877— 3011, 
do zgłoszenia praw rzeczonych, odnoszących 
się do nieruchomości wymieniouemi księga 
mi gruntowemi objętych 31 maja 1878 u- 
płynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw­
szeństwa jakiego wpisu w wyrażonych księ­
gach uskutecznionego, w prawach swych u- 
waźają się za pokrzywdzonych, ażeby swe 
zarzuty w czasokresie od 1 lipea 1878 do 31 
stycznia 1879 włącznie w właściwych sądach 
zgłosili, gdyż inaczej wpisy te nabędą skutku 
wpisów hipotecznych.

Ostrzega się przytem, iż termin powyż­
szy nie może być ani przedłużonym, ani też 
z powodu zaniedbania do pierwotnego stanu 
przywróconym.

Kraków 6 czerwca 1878.
(3588 1— 3) K o n k u r s .  L. 8286.

Przy sądzie powiatowym w Pilznie o- 
próżnioną została posada woźnego z roczną 
płacą 250 zł. dodatkiem aktywalnym 25 pr., 
umundurowaniem i prawem postąpienia na 
wyższą płacę etatową.

Podania o tę lub inną przy sądach ko­
legialnych lub powiatowych opróżnić się mo­
gącą posadę woźnego w myśl rozporządzania 
ministerstwa obrony krajowej z 12 lipea 1872 
1. 98 d. p. p. ułożone wnosić należy w czte­
rech tygodniach od 22go czerwca 1878 ro­
ku do Prezydyum sądu obwodowego w Tar­
nowie.

Sąd krajowy wyższy
Kraków 11 czerwca 1878.

(8390 1—3) JE «1 y  k  Ł.
L. 8633. C. k. sąd obwodowy w Tar­

nowie ogłasza, iż celem doręczenia tutejszo-
sądowej uchwały z duia 31 grudnia 1877 
1. 16742 rozpisującej relicytacyę dóbr Łęki 
dolne z przyległośeiami Uniatowszezyzna i 
Paszkowczyzna tudzież folwarku Wolniki czyli 
Wygoda dla Bronisława Salkowskiego właści­
ciela folwarku Wolniki czyli Wygoda z miej­
sca pobytu niewiadomego wystosowanej, usta­
nowiony został kuratorem adwokat dr. Stoja- 
łowski z substytncyą adwokata dr. Mala 
wskiego.

Tarnów 31 maja 1878 r.
(8003 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 9877. C. k. wyższy sąd krajowy po­
daje do wiadomości, że projekt nowych ksiąg 
gruntowych według ustawy z 20 marca 1874 
nr. 28 dz. u. kraj. wygotowany dla nastę­
pujących posiadłości tabularnych i gminnych 
od dnia 1 lipea 1878 za nową księgę grun­
tową uważanym być ma.

I. Dla mjętności tabularnych;
1. Grzybowice w okręgu lwowskiego 

c. k. sądu powiatowego m. d. Sek. III.
2. Siebieczów
3. Piwowezyzna i
4. Oebłów w okręgu Bełzkiego c. k. 

sądu powiatowego
5 Hermanowie® dwór
6. Hermanowice Fredrówka i
7. Hermanowice Pokoszówka w okręgu 

Niżankowieckiego c. k. sądu powiatowego
8. Pisarowce
9. Pisarowce część i
10. Dąbrówka ruska w okręgu Sanoc­

kiego c. k. sądu powiatowego.
11. Ozułowice w’ okręgu Komorzań- 

skiego c. k. sądu powiatowego.
12. Zawadów w okręgu Stiyjskiego 

c. k. sądu powiatowego.
13. Dubowce.
14. Demamerycz
15. Jankowce att. ad Płotycze
16. Chomy Hladeckie czyli Hiadeczy-

zna i
17. Stoehnikowee w okręgu Tarnopol­

skiego c. k. sądu powiatowego m. d.
18. Pieczarna w okręgu Zaleszczyckiego 

c. k. sądu powiatowego.
19. Wołkowce w okręgu Borszczowskiego 

c. k. sądu powiatowego.
20. Filipkowce
21. Sapahow i
22. Horoszow w okręgu Mielnickiego 

C. k. sądu powiatowego.

23. Klekofow
24. Sznyrow
25. Bielawka i
26. Berlin w okręgu Brodzkiego jc. k. 

sądu powiatowego.
27. Firlejówka
28. Skniłów w okręgu Gliniańskiego 

c. k. sądu powiatowego.
29. Wyrób w okręgu Kamioneckiego

e. k. sądu powiatowego.
30. Jackowce
31. Serwiry czyli Serwirochy.
32. Albinówka i
33. HiernomirBwka w okręgu Zborow­

skiego c. k. sądu powiatowego.
34. [Strzałki Strzyłki] i
35. Łany w okręgu Bobreckiego c. k. 

sądu powiatowego położonych.
II. Dla posiadłości mniejszych, w gmi­

nach katastralnych.
1. Grzybowice podlegających lwowskiemu 

c. k. sądowi powiatowemu m. del. Sek. 11.
2. Siebieczów z Piwowszezyzuą i
3. Oebłow podlegających Befzkiemu c. k. 

sądowi powiatowemu.
4. Przerwa i
5. Potoczek podlegających Suiaty ńskiemu 

c. k. sądowi powiatowemu.
6. Hermanowice podlegających Niżau- 

kowieckiemu c. k. sądowi powiatowemu.
7. Pisarowce, i
8. Bobrówka ruska podlegających Sano­

ckiemu c. k. sądowi powiatowemu.
9. Ozułowee podlegających Komarzań- 

skiemu c. k. sądowi powiatowemu.
10. Zawadów podlegających Stryjskiemu 

c. k. sądowi powiatowemu.
11. Dubowce podlegających Tarnopol­

skiemu c. k. sądowi powiatowemu.
12. D e m a m e ry c z  po d lega jąch  T a rn o p o l ­

sk ie m u  c. k. sądow i p o w ia to w em u .
13. -Jaukowce podlegających Tarnopol­

skiemu c. k. sądowi powiatowemu.
14. Poczapińce podlegających Tarnopol­

skiemu c. sądowi powiatowemu.
.15. Stecnnikowce podlegających Tarno­

polskiemu c. k. sądowi powiatowemu.
16. Draganówka podlegających Tarno­

polskiemu e. k. sądowi powiatowemu.
17. Hlibów podlegających Grzyrnałow- 

skiemu c. k. sądowi powiatowemu.
18. Pieezatna podlegających Zaleszezy- 

ckiemu c. k. sądowi powiatowemu.
19. W o łk o w ce  p od led a jąey cb  B orszczow - 

sk ie m u  e. k. sądow i p o w ia to w e m u .
20. Filipkowce podlegających Mielui- 

mu c. k. sądowi powiatowemu i
2'1. Sapano w podlegających M ielnickie- 

ckiemu c. k. sądowi powiatowemu.
22. Horoszow podlegających Mielnl 

ckiemu c. k. sądowi powiatowemu.
23 Klekotów,
24. S zn y ró w ,
25. B ie law ka ,
26. Berliu, podlegających Brodzkietnu 

c. k. sądowi powiatowemu.
27. Firlejówka I część.
38. F ir le jó w k a  II  część
29. S k n i łó w ,  podlegających Gliniańskie- 

m u  c. k. sądowi powiatowemu.
30. Wyrów, podlegający Kamienieckie­

mu c. k. sądowi powiatowemu.
31. Jackowce i Serwiee z Albauówką, 

podlegających Zborowskiemu c. k. .sądowi 
powiatowemu.

32. Strzałki i
33. Łany z kolonią Ernstorf podlegają­

cych Bobreckiemu c. k. sądowi powiatowemu 
jako instaueyi realnej.

Sporządzony projekt dotyczących ksiąg 
przejrzanym być może, a to dla posiadłości 
tabularnych wyżej pod I. 1, 2. 3, 4 wymie­
nionych w tabuli krajowej c. k. sądu krajo­
wego dla spraw cywilnych we Lwowie,

pod I. 5 do 10 w urzędzie hipotecznym 
c. k. sądu obwodowego w Przemyślu,

pod I. U , 12 w urzędzie hipotecznym 
c. k. sądu obwodowego w Samborze,

pod  I. 13 do 22 w urzędzie  h ip o te c z ­
nym c. k. sąd u  ob w o d o w eg o  w T arno po lu ,  

pod  I. 23 do 35 w  u rzędz ie  h ip o te c z n y m  
c . k. sąd u  o b w o d o w e g o  w Z łoczow ie ,  zaś 
d la  posiad ło śc i  pod  II. poszczeg ó ln ion ych  
w  b iu rze  d o ty czącego  c. k. sędziego  pow ia to -  
wego.

Od dnia wyżej wspomnionego wszelkie 
nowe prawa czy to własności czy zastawu, 
czy jakiebądź inne prawa hipoteczne odno­
szące się do nieruchomRci księgą gruntową 
objętej, jedynie przez wpisanie do tej księgi 
nabyte ograniczone na innych przeniesione 
lub uchylone być mogą.

Zarazem wzywa c. k. wyższy sąd kra­
towy wszystkich, którzyby

a. na podstawie jakiego prawa przed dniem 
otwarcia tych nowych ksiąg nabytego 
domagali się jakiej zmiany wpisów h i­
potecznych odnoszących się do stosun­
ków własności lub posiadania a to bez 
różnicy, czyby ta zmiana przez dopisa­
nie odpisanie lub przepisanie, przez spro­
stowanie oznaczenia nieruchomości lub 
połączenia ciał hipotecznych, lub w ja- 
kibądź inny sposób nastąpić miała.

b. już przed dniem otwarcia tych nowych 
ksiąg hipotecznych nabyli do jakiej nie­
ruchomości wpisanej w te księgi lub do

jej części jakie prawo zastawu służebno­
ści lub Vv ogóle jakie inne prawa do 
wpisu hipotecznego przydatne, o ile te 
prawa jako do dawnego stanu biernego 
należące wpisane być mają a już przy 
założeniu nowej księgi gruntowej tamże 
wpisane uie zostały, ażeby z temi pra­
wami zgłosili się, a to co do majętno­
ści tabularnych wyżej wymienionych pod
I. 1, 2, 3, 4 do c. k. sądu krajowego 
we Lwowie.
pod i. 5 do 10 do e. k. sądu obwodo- 
wfgo w Przemyślu,
pod I. 11, 12 do c. k. sądu obwodowego 
w Samborze,
pod I. 13 do 22 do ck. sądu obwodowe­
go w Tarnopolu,
pod I. 23 do 35 do c. k. sądu obwodo­
wego w Złoczowie, zaś co do posiadło­
ści wyżej pod II. pos#zególniot|fwi do 
dotyczących c. k. sądów powiatowych 
najdalej do dnia 1 lipea 1879 gdyż w 
przeciwnym razie utracą prawo do po­
szukiwania zgłosić się mającej preteu- 
syi przeciw osobom, które na mocy uie- 
zaprzeczuyeh wpisów w nowej księdze 
ziiwartyeh, prawo hipoteczne w dobrej 
wierze nabędą.
Od obowiązku zgłoszenia się w tym 

terminie z pomienionemi prawami lub ro­
szczeniami nie uwalnia okoliczność, iż zgło­
sić się mające prawo było już zapisane w 
dawniejszej księdze hipotecznej, w miejsce 
której nowa księga wstępuje, lub że było 
wiadome z jego rezolncyi sądowej lub jest 
przedmiotem dochodzenia wskutek podania 
przed sąd wniesionego. ^

Termin powyższy nie może być ani 
przedłużonym, ani też w razie zaniedbania 
go do pierwotnego stanu przywróconym.

Lwów dnia 8 maja 1878.
(3602 I—3) 3S <i j  Ił t.

L. 3325. Dnia 27 czerwca 1878, 25 
Jipca i 22 sierpnia 1878 o 10 godzinie przed 
południem odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa licytacyjna sprzedaż realności I. 
k. 3G0 w Nadwornie Iwana Domieńczuka 
własnej, ciała tabularnego nie stanowiącej na 
rzecz Franciszka Rosińskiego pto 87 złr.

Wartość szacunkowa 695 złr., wadyum 
69 złr. 50 et.

Bliższe warunki licytacyjne w tut. re- 
gistratnrze przejrzeć można.

Z c. k. sądu powiatowego.
Nadworna 17 maja 1878.

(3582) O bw ieszczenie.
L. 4343. C. k. sąd powiatowy w Ko- 

marnie podaje do powszechnej wiadomości, 
że dochodzenia miejscowe w sprawie założe­
nia księgi gruntowej  dla gm in y  katastralnej 
Honiatycze rozpocznie na dniu 26 czerwca 
! 878.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgłosić 
i wszystko przytoczyć co do wyjaśnienia lub 
ochrony praw swych uzna za stosowne. 

Komarno dnia 18 czerwca 1878.
(3583 1— 3) © b w ie s z e a s e n fe

L. 3685. G. k. sąd powiatowy zawia­
damia, iż arkusze posiadaniaajwraz z aktami 
dotyczącemi założenia ksiąg hipotecznych dla 
gmin katastralnych Horożaoua wielka, Horo- 
żanna mała, Burcze, Jakimczyce i Saska do- 
minikalna złożone zostały w sądzie do po­
wszechnego przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszy 
posiadania wnoszone być mogą ustnie lub 
pisemnie w sądzie do dnia 28 czerwca 1878 
w którym to dniu w razie wniesienia uza­
sadnionych zarzutów dalsze dochodzenia prze­
prowadzone będą.

Komarno dnia 21 maja 1878.
(-3603 1— 3) E  d  y  h  t .

L. 1823— 1824. Zawiadamia się F ran­
ciszka Czajkowskiego, że Sina Sarpbil wniósł 
przeciw niemu do tutejszego sądu pod dniem 
15 kwietnia 1878 pozew 1. 1823 o 75 złr.. 
24 z ł r , 14 złr. i 1. 1824 o 179 złr. 25 et. 
na które wyznaczono termin do rozprawy na 
8 lipea 1878 i doręczono takowBustanowio- 
nernu dla niego kuratorowi, z powodu niewia­
domego miejsca mieszkania tegoż. Piotrowi 
(Swiderskiemu z Magierowa. Wzywa się za­
tem Franciszka Swiderskiego, ażeby ustano­
wionemu kuratorowi dał potrzebnej informa- 
cyi, lub sam się zgPsil lub innego zastępcę 
sobie obrał i o tein sąd zawiadomił.

C. k. sąd powiatowy.
Niemirów, 19 kwietnia 1878.

(3604 1—3) 15 <1 y  I ł  t .
L. 1569, 1570, 1571. Zawiadamia się 

Franciszka Czajkowskiego dzierżawcę z Oko­
pów z miejsca pobytu niewiadomego, że prze­
ciw niemu wnieśli pozwy Salamon Feder o 
500 złr., ten sam o 200 złr. i Benjamen 
Stramer o 200 złr. 50 ct. na które wyzna­
czono termin do rozprawy na 8 iipca 1878 
o godzinie 9 zrana i ustanowiono dla niego 
kuratora Piotra Swiderskiego przełożonego 
gminy w Magierowie.

Wzywa się żalem Franciszka Czajkow­
skiego, ażeby albo postanowionemu kurato­
rowi udzielił potrzebnej informacyi, albo in­
nego zastępcę sobie obrał i o tern sąd za­

w iadomił lub osobiście do rozprawy ja ­
wił się.

C. k. sąd powiatowy.
Niemirów, 9 kwietnia 1878.

(3596 1— 3) i  il t U .  3 t. 1910.
Słom f. I. 93egtrfźgcri£f)te in Kałusz 

toirb befemnt gegeben, bal ju r §ereinbrim  
gung ber gorberiutg pr. 150 fi. o. SB. boun 
ber Sj;c!utionśfofteu 1 ft. 27 Ir. 8 fi. 6 Ir. 
2 fŁ 37 Ir. unb 7 fi. 66 Ir. o. SB: fammt 
ben gegemrmrtig juerfannten ®often 2 fi. 32 
Ir. o. SB. bie offentlidje geUbietljnng ber fub. 
©ft. 73 in Kopunka gelegetten, feinen &abn= 
iarforper bilbenben unb bem ©djulbner Hnat 
Czarów eigcntfjtunlicfjcn auf 200 ft. o. SB. 
abgefdjafcten ipeuwtefe ju ©unften be§ Marcus 
Falk, BufionarS be§ Onufry Ohomyn ty g. 
an brei SEetintnen 17 Suit, 7 Sluguft unb 28 
Sluguft 1878 jebcSmal urn 9 Utjr S3ormittagS 
mit bem borgettommen tnirb, bafj btefeS ®runb= 
ftud ant 1 unb 2 Stenntne nur urn ben ©djaL 
jungSWertb ober uber benfelben, am 3ten audi 
uuter bem ©dja&ungSroerttjfc f)intaugegeben 
mirb. IDag Słabtum betrdgt 10°'o be» SluSru* 
fungSprctfes. SBeitere £tjitation§bebingntffe jo 
tnie bie ijłrotofofte betrrffenb bie Słefctjretbung 
unb ©cfjatyung bel i(łfanbobjefte§, fihtnen in 
ber Ijtcrgeridjtlidjen Jłegiftratur eingefeljen 
toerben.

$ . I. 93ejirf§geridjte.
Kałusz ben 30 Sftdrj 1878.

(3593 1—3) E  d  y  k  t .
L. 2043. W c. k. sądzie powiatowym 

w Gródku odbędzie się celem zaspokojenia 
4 rat pożyczkowych po 36 zł. 80 ct. w. a. 
z pn. i reszty kapitału w kwocie 665 zł. 87 
ct. w. a. z pn. a mianowicie: a) kwoty 36 
zł. 80 ct. jako dziewiątej dnia 4 lipea 1873 
zapadłej raty z pożyczki 800 zł. z 6 proc. 
odsetkami zwłoki od dnia 4 lipea 1873 bie- 
żącemi, tudzież y2 proc. prowizyi 18 ct. b) 
kwoty 36 zł. 80 ct. jako dziesiątej dnia 4 
stycznia 1874 zapadłej raty pożyczkowej z 
6 proc. odsetkami od 4 stycznia 1874, tudzież 
Ya proc. prowizyą w kwocie 18 et. c) kwo­
ty 36 zł. 80 ct. jako jedenastej dnia 4 lipea
1874 zapadłej raty tejże pożyczki z 6 proc. 
odsetkami od 4 lipea 1874, tudzież 1/s proc. 
prowizyą w kwocie 18 c-t. d) kwoty 36 zł. 
80 ct. jako dwunastej na dniu 4 stycznia
1875 zapadłej raty pożyczkowej z 6 proc. 
odsetkami od 4 stycznia 1875 tudzież 1/1 
proc. prowizyą w kwocie 18 ct. e) kwoty 
665 zł. 87 ct. w. a. jake resztującego kapi­
tału z odsetkami 7 pro. od 4 Iipca J875 tu- 
dznż kosztów sporu 26 zł. 90 ct. i egzeuu- 

myjnych 24 zł. 92 ct. w. a. publiczna sprze­
daż realności 1. 7 w Weisenbergu Jakóba i 
Teresy Liii własnej, rzeczonej pożyczce we­
dle Dom III pag. 48 n. 1 on za hipotekę 
służącej, na rzecz c. k. uprz. galic. Banku 
hipotecznego, i takowa odbędzie się w trzech 
terminach, dnia 27 czerwca, dnia 1 sierpnia 
i duia 29 sierpnia 1878, zawsze o godzinie
10 rano, żadną razą niżej ceny wywołania, 
w razie zaś nieodbycia licytacyi w oznaczo­
nych terminach wyznacza się celem ułożenia 
warunków ułatwiających termin dnia 18 
września 1878 o godz. 10 rano, przy którym 
nie stawajrfcy, jako do większości głosów, 
przystępujący uważani będą.

Z c. k. sądu powiatowego
Gródek 8 kwietnia 1878.

(3520 1— 3) O bw ieszczenie.
L. 4825. 0. k. sąd powiatowy w Ros­

sowie zawiadamia mających chęć kupienia, 
że w sprawie Leiby Grunberga przeciw J a ­
nowi i Maryi Adamowiczom o 200 zł. z pn. 
opbędzie się tu przymusowa sprzedaż real­
ności dłużników mlasną w Ktoropach pod I.
11 położoną w trzech terminach a to dnia
12 iipca, 11 sierpnia i 13 września 1878 za­
wsze o godz. 10 rano na pierwszych dwóch 
terminach za cenę szacunkową lub wyżej a 
w terminie ostatnim i niżej tej ceny, zawsze 
jednak za poprzedniem złożeniem zaliczki do 
rąk komisarza licytacyi w kwocie 60 zł.

Akta opisania i oszacowania i bliższe 
warunki licytacyjne wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

0. k. sąd powiatowy
Kóssów 26 kwietnia 1878.

(3571 1—8) E d y k t  L. 3373
C. k. sąd powiatowy Gliniański zawia­

damia nieobecnego Mikołaja Strzelbickiego że 
przeciwko niemu wytoczył ksiądz metrpolita 
Dr. Józef Sembratowicz pozew o opróżnie­
nie pomieszkania vr Jaktarowie, w skutek 
którego terminu do rozprawy na 25go czerw­
ca 1878 naznaczony jest.

Pozew ten doręczony został Mikołjo- 
wi Strzelbihkiemu do ląk mianowanego dla 
niego do tego sporu kuratora Jędrzeja Bał- 
tarowicza z Glinian.

Gliniany 15go czerwca 1878.
(3595) © g ł o s z e n i e .

L. 14. 0. k. komisya hipoteczna zawia­
damia, iż dochodzenia miejscowe celem za­
łożenia księgi gruntowej dla gminy „Brze­
źnica" dnia 25 czerwca 1878 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Kalwarya dnia 17 czerwca 1878.
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(8566 2— 3) E  il j  k  t .

L. 64376. C. k. sad krajowy we Lwo- ' 
wie rozpisuje, gdy w sprawie Jonasza Han- 
deka i Feiwla Sehrenzla przeciw Herszowi 
Luft i Małce Schweitzer o 500 złr. z pu. 
dozwolona tusądową uchwałą z 1 września 
1877 1. 43514 licytacya połowy realności 
1. 431 s/4 na pierwszych dwu terminach 13 
listopada i 4 grudnia 1877dla braku chęć 
kupna mających skutku nie odniosła w dro- j 
dze egzekucyi nakazu zapłaty z 13 listopa- : 
da 1874 1. 64895 ku zaspokojeniu sumy we- i 
kslowej 500 złr. z odsetkami 6 prc. od 30 ‘ 
października 1873 i kosztami sądowemi 9 zł. 
88 ct. i kosztami egzekucyjnemi 8 zł. 537s et- | 
8 złr. 17 ct. i 98 złr. 51 ct. przymusową 
sprzedaż przez publiczną licytacyę połowy j 
realności pod 1. 431 ̂  we Lwowie do dłu- ’ 
żników Hersza Luft i Małki Schweitzer na- ; 
leżąeej w trzecim terminie na dzień 25 lip- j 
ca 1878 godzinę 10 przed południem w tu- j 
tejszyrn sądzie pod następującemi przez wie­
rzycieli hipotecznych na terminie 4 grudnia ’ 
1877 przedłożonemi ułatwiającemi warunka- I
rai. |

1. Jako cenę wrywołania ustanawia się ce- ! 
nę szacunkową w sumie 10572 zł. j
197a ct- j
Gdyby nikt tej ceny nie zaofiarował, j 
natenczas sprzedaną będzie ta połowa ! 
realności także niżej ceny szacunkowej 
z jaką bądź kolwiek cenę.

2. Licytujący winien złożyć na ręce ko- 
misyi wadyum wynoszące 5 prc. ceny 
wywołania t. j. kwotę 529 złr. w go­
tówce w książeczkach galic. kasy o- 
szczędności w listach zastawnych gal. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
austryaekiego banku narodowego lub 
galic. akcyjnego banku hipotecznego 
lub w galic. obligacjach indeminizacyj- 
nyck a to wedle kursu poprzedniego 
dnia.
Wadyum w gotówce złożone nabywcy 
w cenę kupna wliczone, innym zaś li­
cytantom po licytacyi zwróconem bę­
dzie.
Wyciąg tabularuy i akt detaksacyi 
przejrzane być mogą w tutejszej regi- 
straturze.
O tern zawiadamia się strony i wierzy­
cieli hipotecznych niewiadomych z ży­
cia i mi(jsea pobytu Herscha Jolles 
Neschle jolles, Izraela Frenkla Teofa- 
niusza Hołdajewicza, Sarę Bardach a 
względnie tychże z życia i miejsca po­
bytu niewiadomych prawonabywców lub 
spadkobierców, tudzież tych wierzycie­
li, którymby obecna uchwała doręczo­
ną być nie mogła, jak również wierzy- 
ci którzyby po wydaniu wyciągu ta­
bularnego do Tabuli weszli do rąk ku­
ratora adw Dra. Kwaczyńskiego z za­
stępstwem adw. Dra. Rabego.

Z c. k. sądu kraj. jako handlowego 
Lwów dnia 18 maja 1878.

(3290 3—3) £  <1 y  k  t .
L. 703. W tutejszym sądzie powiato­

wym odbędzie się w dniach 19 lipca, 9 sierp­
nia i 22 sierpnia 1878 każdym razem o go­
dzinie 9 rano, publiczna sprzedaż w drodze 
przetargu gospodarstwa pod 1. spis. 93 rep.
2 w Myscowy położonego, Maryauny Bakań 
własnego, w sprawie zaaładu kredytowego o 
49 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania 150 zł. w. a., zakład
15 zł. w. a.

Resztę v arunków można w Sądzie
przejrzeć.

Dukla dnia 27 lutego 1877.
(3562 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 1391. O. k. sąd powiatowy w Zale­
szczykach uwiadamia, iż na pokrycie preten- 
syi Leizora Tenen w kwocie 90 złr. z pn 
odbędzie się w tutejszym sądzie w dniach 
28 czerwca 30 lipca i 30 sierpnia 1878 za­
w sze o godz. 10 rano licytacya realności pod 
l. k 20 w Lesiecznikach dłużnika Michała 
Rekunyka własnej.

Cena szacunkowa 1717 złr.
Wadyum 172 złr.
Resztę warunków można w t. sądzie

przejrzeć.
Zaleszczyki 14 maja 1878.

(3552 2— 3) E  d j  fc t.
L. 4734. C. k. sąd obwodowy w Zło­

czowie oznajmia, że w sprawie Karola i Julii 
Skielskich przeciw Wiktoryi Stańkowskiej i 
Izydorowi Sieżyńskiemu o zniesienie współ­
własności co do realności pod 1. 198 w Zło­
czowie położonej odbędzie sprzedaż tej real­
ności w drodze przetargupublieznego w za­
budowaniu sądowem na trzech terminach to 
jest dnia 16 lipea 1878, 16 sierpnia 1878 i 
i 16 września 1878 każdym razem o godzi­
nie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowi kwota szacun­
kowa 664 złr. 11 ct. w. a.

Wadyum wynosi 66 złr. 42 ct. 
Sprzedaż odbędzie się na pierwszych 

dwóch terminach tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na trzecim zaś terminie także 
i niżej ceny szacunkowej.

Resztę warunków licytacyjnych można 
p rz e jrz e ć  w registraturze sądowej,

O rozpisaniu tej licytacyi uwiadamia się

wierzycieli hipotecznych dopiero po 11 sty­
cznia 1878 do tabuli weszłych .do rąk po­
przednio już ustanowionego ze substytucyą 
adwokata dr. Warteresiewicza kuratora adw. 
dr. Billeta, i przez edykt niniejszy.

Złoczów dnia 8 czerwca 1878.
(3556 2—3) E  d y  fc t.

L. 8253. W  tutejszym sądzie odbędzie 
się celem zaspokojenia wywalczonej przez c. 
k. uprz. zakład kredytowy włościański prze­
ciw małoletnim spadkobiercom Franciszka 
Gliisner kwoty 300 zł. względnie 244 zł. 71 
ct. w. a. z 12 prc. odsetkami od 22 paź­
dziernika 1873 bieżącemi, tudzież 3 prc. od­
setkami od kwoty w należytym czasie nieu- 
iszczonej, przyznanych kosztow sporu 12 zł. 
13 ct. i niniejszych egzekucyjnych 4 zł. 62 
ct, publiczna sprzedaż realności włościańskiej 
pod 1. k. 17 rep. 70 w Weissenbergu poło­
żonej, w trzech terminach a to w dniach 27 
czerwca 1878 i 1 sierpnia 1875 za lub wy­
żej ceny szacunkowej a 5 września 1878 po­
niżej tej ceny o godzinie 10 rano.

Cena wywoławcza 1000 zł. w. a.
Wadyum 100 zł.

Z c. k. sądu powiatowego
G ródek  18 kwietnia 1878.

(3514 2—3) E d y k t .
L, 21134. 0. k. sąd powiatowy miej. 

deleg. w Stanisławowie podaje do wiadomo­
ści iż wskutek prośby banku zaliczkowego 
odbędzie się w zabudowaniu tut. sądowem 
publiczna sprzedaż egzekucyjna realności pod 
1 3 i 34 w Knihiniuie położonej ciała tabu­
larnego nie posiadających celem zaspokoje­
nia 250 złr. z pu. a to w trzech terminach, 
12 lipca 1878, 2 sierpnia 1878 i 26 sier­
pnia 1878.

Za cenę wywołania ustanawia się su­
ma 920 złr. w drodze oszacowania sądowe­
go wyprowadzona.

Chęć kupienia mający złożą do rąk ko- 
misyi sądowej dziesiątą część sumy szacun­
kowej a to w gotówce lub papierach publi­
cznych, wedle ostatniego kursu gazety urzę­
dowej lwowskiej.

Inne warunki licytacyjne tudzież pro­
tokół opisania i oszacowania powyższej real­
ności mogą być przejrzane w tutejszosądowej 
re g is tra tu rz e , co się do publicznej wiadomo­
ści z tom podaje, ze się dla wierzycieli któ­
rzy na powyższych realnościach prawo nad- 
zastawu po rozpisaniu licytacyi nabyli, kura­
tora w osobie dr. Szeparowicza mianuje.

Stanisławów 8 kwietnia 1878.
(3529 1—3) E d y k t .

L. 3826. Złoczowski c. k. sąd obwo­
dowy zawiadamia, że na zaspokojenie pro- 
tensyi galicyjskiego bauku hipotecznego w 
kwotach 170 złr. 10 ct. 170 złr. 10 ct 170 
złr. 10 ct. i 1797 złr. 22 ct. w. a. z pn. od­
będzie publiczną przymusową sprzedaż real­
ności k. n. 284, 286/396 w Złoczowie poło­
żonych dom XI pag 96 i dom XVI pag. 
585 wpisanych w zabudowaniu sądowem dnia 
dnia 1 sierpnia i 5 września 1878 zawsze o 
godzinie 10 przed południem, jednak tylko 
za lub wyżej ceny wywołania 7311 zł.

Wadyum wynosi 732 złr.
Dalsze warunki licytacyjne można prze­

glądnąć w tutejszej registraturze.
Dla wierzycieli, którzy dopiero później 

do tabuli weszli, lub którymby niniejsza u- 
chwała licytacyjna, lub też dalsze uchwały 
w tej sprawie egzekucyjnej wydać się mające 
licytacyi lub ekstrykacyi dotyczące, wcale al­
bo wcześnie nie zostały doręczone, ustano­
wiono na kuratora adwokata dr. Billeta z 
zastępstwem przez adwokata dr. Heynego.

Złoczów dnia 25 maja 1878.
(3569) O g ło s z e n ie .
L. 67.464. 0. k. sąd krajowy jako handlo­
wy we Lwowie ogłasza, że na podstawie wy­
boru przez wierzycieli m a s y  rozbiorowej kan­
ni Weinreb na dniu 20 grudnia dokonanego 
p. Ozjasz Lipsker zarządcą p. Szymon Flii- 
schner zastępca zarządcy, a pp. Wolf Czopp, 
Tobiasz Kibel i Majer Reinhold członkami 
wydziału wierzycieli tej masy rozbiorowej 
mianowani zostali.

Lwów 22 grudnia 1876- 
(3o l2  1—3) O b w ie s z c z e n i* -

L. 3404 0. k. sąd obwodowy w Lowym 
Sączu podaje do wiadomości, że dozwala się 
otworzenie konkursu t. j. upadłości na ma­
jątek wszelki ruchomy, tudzież na znajdu­
jący się w krajach, dla których ordynacya 
konkursowa z dnia 25 grudnia 18bo JNr. 1 
Dzpp. z r. 1859 obowiązuje majątek, nieru­
chomy, Antoniego Durbasiewieza kupca w 
Gorlicach; komisarzem tej upadłości ustano­
wią się e. k. sędziego powiatowego pana Se­
weryna Czerlunczakiewicza w Gorlicach za­
rządcą tymczasowym p. Wojciecha Bieehon- 
skiego w Gorlicach, zaś tymczasowym za­
stępcą tegoż p. Franciszka Szarewicza w Gor­
licach, wzywa się wszystkich, któizy mają 
pretensye do tej masy upadhj, aby swe pie- 
tensye nawet w tym wypadku, gdyby wzglę­
dem tychże proces był w toku, zgłosili a bo 
w c. k. sądzie powiatowym w Gorlicach, albo 
w c. k. sądzie obwodowym w Nowym Są­
czu najdalej do 31 lipea 1878 wedle przepi­
su ordynacyi konkursowej pod uniknięciem 
zagrożonych w tejże złych skutków.

Zarazem wyznacza się termin na dzień

25 czerwca 1$78 o godzinie 9 przed połu- j ryby mógł rościć prawo do własności tych
dniem w. c. k. sądzie powiatowym w Gorli- ~ --'--i--------------no
caeh odbyć się mający, na którym wierzyciele 
tej upadłości mają w ck. sądzie powiatowym w 
Gorlicach za wykazaniem (§. 74 ord. kon.) 
swych pretensyj potwierdzić ustanowionego 
tymczasowego zarządcę masy upadłej i za 
stępcę tegoż, lub też wybrać innego tym­
czasowego zarządcę masy i zastępcę tegoż, 
tudzież wybrać wydział wierzycieli.

Termin do ogólnej likwidac-yi w c. k. 
sądzie powiatowym w Gorlicach odbyć się 
mający, wyznacza się na d. 20 sierpnia ‘1878,
0 godzinie 9 przed południeraz nadmienieniem 
iż służy wierzycielom prawo powołania sta 
nowczego na powyższym terminie innych o- 
sób wedle wolnego wyboru w miejsce do­
tychczasowego zarządcy masy i tegoż zastęp­
cy, tudzież w miejsce członków wydziału.

Dalsze ogłoszenia w toku konkursu na­
stąpią w Gazecie urzędowej Lwowskiej.

C. k. sąd obwodowy
Nowy-Sąez dnia 9 czerwca 1878 

(3378 1— 3) E d y k t .
L. 69262. yj. k. sąd krajowy we Lwo­

wie niniejszym edyktem wiadomo czyni że 
małoletni Hinda i Markus Ohirer przez o- 
piekuna Majera Nerepkę i Hena Lea Ohirer 
zam. Nerepka przeciw Jakubowi Ohirer a 
względnie jego niewiadomym spadkobiercom
1 innym, pod dniem 31 grudnia 1877 pozew 
wnieśli, wskutek czego pozew do pisemnego 
postępowania zadekretowany i do wniesienia 
pisemnej obrony termin 90 dniowy wyzna­
czony został.

Ponieważ życie i miejsce pobytu Jakó- 
ba Chirera a również życie i miejsce poby­
tu tegoż niewiadomych spadkobierców w ia­
dome me jest, c. k. sąd krajowy do zastę­
powania tychże tutejszego adwokata Dra.
Bielińskiego z substytucyą adwokata dr. Hor- 
watha kuratorem mianował z którym niniej­
sza sprawa wedle ustawy sądowej dla Gali- 
cyiprzepisauej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem" wzywa się 
zapozwanyeh aby w należytym czasie osobi­
ście stanęli, lub potrzebne tytuły prawne u- 
stanowionemu zastępcy udzielili, lub innego 
zestępcę wybrali i sądowi oznajmili, słowew 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli.

Z c. k. sądu krajowego
Lwów dnia 19 stycznia 1878.

(3515 1—3) E d y k  t.
L. 4264. 0. k. sąd powiatowy miej. del. 

w Stanisławowie podaje do powszechnej wia­
domości, że w skutek odezwy tutejszego c. 
k. sądu obwodowego z dnia 2 marca 1878
1. 15436 publiczna egzekucyjna sprzedaż re­
alności w Knihiniuie na górce pod 1. kons 
229 położonej, ciała tabularnego niestanowią- 
cej, do Chaima Scherer należącej, na rzecz 
Antoniego Agopsowicza, celem wydobycia 
sumy 10000 zł. w. a. z pn. w zabudowaniu 
sądowem dnia 25 lipca 1878 i dnia 16 sierp­
nia 1878 zawsze o godzinie 10 zrana odbę­
dzie się za cenę wywołania stanowi się su­
ma 10677 zł. w drodze sądowego ocenienia 
wynaleziona.

Każdy chęć kupienia mający obowiąza­
ny będzie złożyć przed rozpoczęciem licyta­
cyi do rąk komisyi licytacyjnej jako wadyum 
10 proc. sumy szacunkowej to jest kwotę 
1067 zł. 70 ct. w gotówce lub w papierach 
publicznych wartościowych do pupilarnego 
zabezpieczenia zdolnych wedle ostatniego kur­
su giełdy lwowskiej.

Inne warunki licytacyjne tudzież proto- 
koła zastawniczego opisania i oszacowania 
mogą być przejrzane w sądowej registra­
turze.

Stanisławów 15 maja 1878.
(3573) M o n k u r s

L. 24.784. Celem obsadzenia kilku posad 
poborców podatkowych w IX klasie rangi, a 
względnie kontrolorów podatkowych w X 
tudzież adjunktów podatkowych w XI klasie 
rangi, w obrębie e. k. galicyjskiej krajowej 
Dyrekcyi skarbu z sysfemizowanemi poborami 
i z obowiązkiem złożenia kaucyi służbowej 
w wysokości jednorocznej płacy etatowej, roz­
pisuje się konkurs.

Ubiegający się o jedną z tych posad, 
wniosą należycie udokumentowane podania, 
w których udowodnioną być ma znajomość 
kasowości i rachunkowości, tudzież znajomość 
języków krajowych i n iem u  ckiego, w przepi­
sanej drodze służbowej, w ciągu 6 tygo­
dni do c. k. krajowej Dyrekcyi skarbowej 
we Lwowie.
Przy obsadzeuiu posad adjuktów podatko­
wych będą uprawnieni podoficerowie przed 
innymi kompetentami uwzględnieni.

C. k. krajowa Dyrekcya sbaibu
Lwów dnia 6 ezerwca 1878.

(3451 1— 3) Z a w e z w a n ie .
L. 11542. Ponieważ e. k. straż skarbo­

wa w nocy z dnia 2 na 3 czerwca 1878 w 
podejrzeniu przemycenie z Rosyi do kraju 
sześć sztuk wołów między Perejmami a bor- 
szczowskim lasem pędzone przez 4 przemyt­
ników, którzy jednak przy zaatakowaniu c. 
k. straży skarbowej ucieczką się schronili 
przytrzymała wzywa się przeto każdego, kto-

sześciu wołów ażeby w przeciągu 90 dni, 
począwszy od dnia obwieszczenia niniejszego 
zawezwania stawił się w kancelaryi urzędo­
wej c. k. powiatowej dyrekcyi skarb, w Ko- 
łorayji wprzeeiwnyin bowiem razie gdyby te- 

zaniedbał, postąpi się z przytrzyrnanemi 
rzeczami podług prawa.

Z c. k. powiatowej dyrekcyi skarbu 
Kołomyja dnia l i  czerwca 1878.

(3568) O g ł o s z e n ie .
L. 67463. 0. k. sąd krajowy jako hua- 

dlowy ogłasza że na podstawie wyboru przez 
wierzycieli masy rozbiorowej Henirielty [Hen­
ryki] Weinreb dnia 20 grudnia 1877 doko­
nanego, zarządcą tej masy rozbiorowej Ozjasz 
Lipskier jego zastępcą Szymon Fliischner a 
członkami wydziału wierzycieli Wolf Cropp, 
Topiasz Kibel i Majer Reinhold mianowani 
zos tali.

Z c. k. sądu krajowego 
Lwów dnia 22 grudnia 1877.

(3343 1—3) E d y k t .
L. 16779' O. k. sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie razpisuje niniejszem przy­
musową publiczną sprzedaż 3/4 z s/6 częci 
realności we Lwowie pod 1. 688J/4 położo­
nej jak dom. 101 p3g. 89 n. 17 i 18 haer. 
obecnie w jednej połowie do masy nieobię- 
tej Maryauny Gadzińskiej a w drugiej do 
Marcina  ̂ Gadzińskiego i Elżbiety z Janko­
wskich Gadzińskiej należącej celem zaspoko­
jenia sumy wekslowej 350 złr. a. w. z pn. 
na rzecz Adeli Menkes.

Sprzedaż ta odbędzie w tutejszym są­
dzie  ̂ krajowym jako handlowym w trzech 
terminach na dniu 16 lipaa 1878 na dniu 
30 lipca 1878 i na dniu 13 sierpnia 1878 
każdym razem o godzinie 10tej przed połu­
dniem a to na pierwszych dwóch terminach 
za lub powyżej ceny szacunkowej na trzecim 
zaś i niżej ceny szacunkowej.

Oena szacunkowa tej 3/4 z s/9 części 
powyższej realności wynosi 5606 złr. 893/8 ct. 
a. w. zaś wadyum 10 prc. od ceny szacun­
kowej to jest 561 złr. a. w.

Każdy z licytujących winien przed roz­
poczęciem licytacyi złożyć powyższe wadyum 
bądź w gotowiźuie lub w książeczkach kasy 
oszczędności, lub też w listach zastawnych 
galicyjskiego towarzystwa kredytowego ziem­
skiego lub w listach galicyjskiego towarzy­
stwa u przy wilio wanego banku hipotecznego 
wedle kursu dnia, dzień licytacyi poprzedza­
jącego.

Resztę warunków i ekstrkt tabularny 
przeglądnąć można w tutejszo - sądowej re­
gistraturze.

O ozem strony wiadomych wierzycier 
li do rąk własnych, zaś z życia i miejsca 
pobytu niewiadomych jako to : Berła Richte­
ra, Józefa Stiekera, Sarę Weber, Teofila Ma­
tuszewskiego, Maryę Dobrzyńską, i Anue 
Dobrzyńską tudzież wszystkich tych którzy­
by po dniu 3 grudnia 1877 jako dniu wy­
dania ekstraktu tabularnego prawa hipote­
cznego na tej 3/4 z 5/6 części realności uzy­
skali lub którymby niniejsza lub przyszłe 
uchwały egzekucyjne lub w cale nie albo 
wcześnie przed terminem z jakiego bądź po­
wodu doręczone być nie mogły, do "rąk u- 
stanowionego adwokata Dra. Jekelesa z za­
stępstwem adwokata Dra Raabego zawiada­
miamy.

Lwów dnia 4 maja 1878.
(3538 1—3) E  d y k t .

L. 3525. C. k. sąd powiatowz w Niża- 
kowicach ogłasza, że Piotra Kuźmę gospoda­
rza w Ropowicach uznano marnotrawca i na­
dano mu kuratora w osobie Mikołaja" Koń- 
cowskiego gospodarza w Ropowicach' 

Niżankowice 11 maja 1878.
(3572) O g ł o s z e n i e .  L. 2409

Arkusze posiadania w formie wykazów 
hipotecznych dla gminy katastralnej Dzicz­
ki wraz zdotycząeemi aktami wykłada się do 
powszechnego przejrzenia.

Do wniesienia zarzutów prawdziwości 
arkuszow posiadania ewentualnie do dalszej 
rozpzawy wyznacza się termin na dzień 28' 
czerwca 1878 8inej godzinie rano.

O. k. sąd powiatowy 
Rochatyn 18go czerwca 1878.

(3380J O głoszenie.
,vr ■ }J'n 7,743' Imieniu Jego Cesarskiej 
Mości! C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na podstawie §§. 489 i 493 
ustawy o postępowaniu karnem 'i §. 37 usta­
wy prasowej w skutek wniosku e k Pro 
kuratoryi państwa, że treść artykułu, umiesz­
czonego w numerze 22 czasopisma,, Szczu- 
tek“ z dnia 2 czerwca 1878 pod napisem 
„Z uowoczesnego Hamleta“ w ustępie poczy­
nającym się od słów: „Brać albo "nie brać* 
aż do słów: „świat mu Maugel zrobi11, za­
wiera w sobie znamiona zbrodni z §.65 lit 
a. u. k, że zatem zarządzona przez c. k. Pro- 
kuratoryę państwa konfiskata tego czasopis­
ma „Szczutek“ jest usprawidliwiona dalsze 
rozpowszechnienie treści tego inkryminowa­
nego artykułu wzbronionem i że zabrany na­
kład ma być zniszczonym.

Co się dc. publicznej wiadomości podaje.
Z c. k. sądu krajowego dla spraw karnych 

Lwów dnia 0 czerwca 1878.



8
(3553 2—.3) OI>w i t s z o ż c n l e .

L. 1???. W e. k. sądzie powiatowym 
iv Białej odbędzie się w dniu 27 czerwca 
1878, w dniu 8 sierpnia 187S i w dniu 12 
września 1878 o godzinie 10 przed połu­
dniem celem zaspokojenia warzyteluośei Ja ­
na Kubicy w ilości 77 zł. 50 et. przymuso­
wa sprzedaż realności pod 1. 125 w Wilko­
wicach w powiecie Bialskim położonej do 
Tomasza Jasiczka należącej.

Cenę wywołania stanowi kwota 597 zł. 
15 ct poniżej której realność ta, na powyż­
szych terminach sprzedaną nie będzie.

Wadyum wynosi 60 zł.
Eesztę warunków licytacji i akt osza­

cowania można przejrzeć lub odpisać w re- 
gistraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
oraz tych którzyby rezolucji dozwalającej li- 
cytacyi przed pierwszym terminem nieotrzy- 
mali ustanowiony adw. tutejszy dr. Ehrler.

Biała 10 maja 1878.
(3530 2— 3) L i s t  g o ń c z y .

L. 1242. Niejaki Michał Szumlauski 
rodem z Lasczek murowanych, 34 lat ma­
jący, rei. gr. kat. i wedle pogłosek żonaty i 
ojciec dwojga dzieci, wedle własnego twier­
dzenia, zaś, stanu wolnego, ostatecznie dye- 
taryusz przy o. k. sądzie powiatowym w Win­
nikach, obwiniony .jest o zbrodnię sprzenie­
wierzenia w urzędzie popełnionego.

Tenże jest wzrostu średniego, ciemno 
błąd włosów o pełnym zaroście na twarzy i 
nadzwyczaj silnej budowy ciała.

Wzywa się wszystkie sądy i władze 
bezpieczeństwa o schwytanie tegoż po doko­
nanej zbrodui z W innik zbiegłego indywidu­
um i przystaw ieni do sądu tutejszego.

C. k. sąd powiatowy
Winniki 14 czerwca.

(3557 2—3) O b w i e s z c z e n i e
L. 17. Na rzecz masy spadkowej Mor­

dka Kreindlera pto 32 złr. z pn. odbędzie 
się w tutejszym sądzie w dniach 27 czer­
wca, 25 lipca i 22 sierpnia 1878 o 10 go­
dzinie przed południem licytacja realność 
masy spadkowej Jakóba Dutczaka pod 1. 28 
w Cucyłowie położonej na 107 złr. oszaco­
wanej. Wadyum J1 złr.

O. k. sąd powiatowy
Nadworna 5 maja 1878.

(3385 3—3) O b w i e s z c z e n i e
L. 476 C. k. sąd powiatowy w Haliczu 

celem zaspokojenia uależytości Meehla Blei- 
mana w sumie 23 zł. 79 kr. wa. z pn. wy­
pisuje licytaeyę publiczną gospodarstwa grun­
towego, w Załnkwi pod 1. 99/150 położone­
go, Iwana i Ołeny Earyków własnego, ciała 
tabularnego uiestanowiącego w 3 terminach 
duia 17 lipca 1878, dnia 20 sierpnia 1878 
i 17 września 1878 zawsze o 10 rano.

Cena wywołania 92 zł. w. a.
Wadyum 9 zł. 20 kr.
Akt oszacowania i warunki licytacyjne 

można w registraturze tu sądowej przejrzeć
Halicz dnia 19 kwietnia 1878.

(3329 3—3) K  <1 y  k  t .
L. 7386. C. k. sąd obwodowy w Tarno­

polu podaje do wiadomości, że w celu ścią­
gnięcia pretensyi Majera Bartfelda w kwocie 
1200 zł w a. 7, yn. odbędzie się na dniu 
13 września 1878 przed południem w za­
budowaniu sądowem egzekucyjna sprzedaż 
połowy realności dłużniczki Szajny Chaje Perl- 
mana w Tarnopolu pod nk. 135 położonej 
za jakąkolwiek bądź cenę.

(jena wywołania wynosi 7483 zł. 25 kr.
Wadyum 749 zł. w. a.
Blisze warunki i akt oszacowania moż­

na przzejrzeć w tutejszej registraturze.
Tarnopol dnia 18 maja 1878.

(3536 3—3) E d y k t.
L. 757. C. k. sąd powiatowy w Chrza­

nowie podaje do wiadomości, że celem za­
spokojenia sumy 90 złr. 61 ct. xr. z pn. od 
Jana Cory Esterze Wachsmanowej należącej 
się odbędzie się w dniach 18 lipca i 22 
sierpnia 1878 zawsze o godzinie 10 przed 
południem w gmachu sądowym publiczna 
licytacja gospodarstwa gruntowego pod 1. 
113 a i 113 b w Płazie położone jedynie z 
60eiu zagonów 4> skibowych bez żadnych 
zagonów składającego się Jana Cory własne­
go pod następującemi warunkami.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 140 złr. w. a.

Wadyum wynosi 14 złr. w. a.

podania do Prezydyum sądu obwodowego w no 
wyrn Sączu.

Nowy Sącz 14 czerwca 1878.
(3517 -3—3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 3628 W e. k. sądzie powiatowym 
w Białej, odbędzie się w dniu 11 lipca 1878 
i w dniu 22 sierpnia 1878. o godzinie 10 
przedpołudniem celem zaspokojenia wierzy teł 
ności Augusta Freuzla w ilości 600 zł. przy 
musowa sprzedaż realności pod 1. 333 w Bia­
łej w powiecie Bialskim położonej wedle księ­
gi głównej gminy Białej tom 5 pag. I. n. 1 
haer. do Augusty Sohlichowej należącej.

Cenę wywołania stanów,; kwota 2028 zł. 
46 kr. poniżej której realność ta ua powyż­
szych terminach sprzedaną nie będzie.

Wadyum wynosi 202 zł. 34 kr. Resz­
tę warunków licytacji i akt oszacowauia 
można przejrzeć lub odpisać w registraturze 
sądowej. Kuratorem niewiadomych wierzy­
cieli oraz tych którzyby rezolucyi dozwalają­
cej licytaeyia przed pierwszem terminem nie- 
otrzymali ustanowiony adwokat tutejszy Dr. 
Ichheiser.

C. k; sąd powiatowy 
Biała 19 maja 1878.

(3535 3 - 3 )  E  A y  k  t .
L. 5121 C. k. sąd powiatowy w Bro­

dach ogłasza niniejszem że z powodu pozwu 
przez Klarę Loewin przeciw Mary a unie Dem- 
czyńskiej o własność połowy izby w realno­
ści pod 1 S77 w Brodach położonej pod
dniem 22 maja 1878 do 1. 512i wniesione­
go i do postępowania ustnego z terminem 
na dzień 26 czerwca deki eto wanego ustana­
wia dla Maryanny Demczyńskięj i jej z miej­
sca pobytu i nazwiska niewiadomym spadko­
biercom kuratora w osobie p. adw Dra. 
Ornsteina i doręczając zarazem temu panu 
kuratorowi powyższy pozew wzywa się Ma- 
ryanną Demczyń-ką i jej z miejsca pobytu i 
nazwiska niewiadomych spadkobierców, by 
temuż kuratorowi swoje możliwe środki obro­
ny wcześnie udzielili, lub w razie wybrania 
innego obrońcy tegoż sądowi wymienili, 
gdyż inaczej z zaniedbania tego wyniknąć 
mogące szkodliwe następstwa sami sobie 
przypisać będą musieli.

Brody dnia 27 maja 1878.
(3544 3—3) O b w ieszezesu S e ,.

L. 23785. W celu zabezpieczenia do­
stawy konserwy na część podoi-kiego gościu- 
( a rządowego w Tarnopolskim okręgu budo­
wniczym w latach .1879, 1880 i 1881 odbę­
dzie się w dniu 8 lipca 1878 w c. k. Sta­
rostwie w Tarnopolu publiczna licytacja 
przez składanie pisemnych ofert.

Dostawa na rok 1879 wynosi 3095 
metrów sześciennych tłuczonego kamienia w 
cenie śgkałnej 7973 złr. 671/2 et.

bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
dotyczące jak niemniej wykaz przestrzeni na 
którą rnahryał ten dostarczyć należy przej­
rzane być mogą w wymienionem starostrwie 
w godzinach urzędowych gdzie także ofer­
ty zaopatrzone stemplem na 50 cent i 5°/0 
wadyum z wyrażeniem cen nie tylko cyfra­
mi ale także i literami w powyższym termi­
nie do godziny 12 w południe podani być 
mają.

Oferty nie ułożone według wzoru w 
§. 46 warunków lieytaeyi podanego lub uie 
wniesione w terminie nie będą uwzględnione.

Z c. k. Narniesnictwa 
We Lwowie dnia 7 czerwca 1878.

(3563 1—3) 15 <S y  k  u
L. 5119. O. k. sąd powiatowy w Zale­

szczykach zawiadamia niniejszem panią Ka 
tarzynę Priiffer z życia i miejsca pobytu nie- 

f wiadomą, a w razie jej śmierci z imienia, 
z życia i miejsca nieznanych spadkobierców 

' że przeciw nim Teodor Danilewicz pozew do 
sumarycznej rozprawy o wykreślenie prawa 
zastawu sumy 40 złr. Monetą konwencyjną 
czyli 42 złr. aw. z. p. n. ze stanu biernego 
realności pod nr. 252 w Zaleszczykach poło­
żonej i uznanie tej kwoty za resztującą cenę 
kupna i sprzedarzy tej realności i wydanie 
na pokrycie dalszych jego pretensyi w pier­
wotnej kwocie 500 złr. zpn. na dniu 22 maju 
1878 1. 5119 wdrożył, na który do wniesie­
nia obrony termin na 4 lipca 1878 godzinę 
10 przed południem wyznaczono i dla nieo­
becnych adwokata dr. Brodeckiego kuratorem 
ustanowiono.

Zadaniem przeto nieobecnej Katarzyny

Cenę szacunkową stanowi 830 złr. wa­
dyum 83 złr. Resztę warunków przeglądnąć 
można w tubjszej registraturze.

Siemień dnia 30 grudnia 1877.
(3547) (yiTetutiitijjtn

®ftś f. f. SJcutbcź* aha SJJrejjijeridjt iit 
SAieft Ijat auf |tn trag  ber f. f. ©taatSantualt* 
jdjaft mit betu Arfr.utunijje nom I £vitnt 1878 
3 . 3730/420, bie tueitere sBcrbreitung ber jjeiD 
fdjrift „i/Alb. “ 3tr. 19 nom 11 SJłai 1878

(3480 3—3) b i F ł. £f. 49S
®a§ f. !. Steiggericfjt itt Kolomea fov= 

bert ben S  ul) a ber ber SBrdjfH n) Kolomea beit 
10 3Jfai 1875 [a. fl. 100 o. SB. (ijaljtungi' 
tag fctjft) gafjlen @ic gegen bie jen SJlrtma SBecfj ■ 
fet an bie Drbre ntciner ctgctten bie ©umme 
non (Sinljunbert fl. o. SIS. ben SBertij erfjaltnt, 
unb ftellcu c» auf jRedjnung otjne 23mdjt. .§. 
Kendel Adler in Kolomea attgenouuncu Keu- 
del Adler unb b) Kolomea ben 26 9łot>etn6er

za“, begimtenb mit „Ogni i]ualvołta 
nad) § 302 @t. @. berboten.

nor*
raegen bef SIrtifelś „Gli islituti di benefieen-] 1875 pr. 233 fl. 50 fr. o. 2B. (3aMung§tag

fefjlt) galjlcn fie gegen biefen Ś^rima SBedjfel 
' an bie Drbre meiner (Sigenen bie Summę 

bon ^Weibunbert brci unb breifjig fl. 50 fr. 
oefterr SÓBaJjrurtg ben SBertf) erljalten unb 
ftellen e§ auf fRedjnung oĘjtte S9ccicf|t. 
§errn  Kendel Adler in Kolomea angenomen 
Kendler Adler auf, bintten 45 ©agen nom 
©age be3 OcbifteS biefc SBećĘjfcl bem ©eridjte 
tmrgitfegen, totbtigenS biefelben fur nidjtig 
gefjalten werben.

Kolomea ant 6 3uni 1878.

S)a§ f. f. Słreisgeridit git luttenberg Ijat 
auf Slntrag ber !. !. ©taatsantuahfdjaft mit 
bem ©r fen utnij je nom 11 3uui 1878, 31. 
3250 ©tf.; bie SBeiternerbreitung ber 3 e^ 5 
fdjrift „Koruna Gcska" iftr. 46 ńom 8 Suiti 
1878 wegen be§ ©orrcfponbenjartitelś mit ber 
Ueberfdjrift „Q  z Brahy, 6 cel vna (puv. dop.)“ 
nad) 2trt. 11 beS ©efe^eś nom 17 ©egentkr 
.1862 unb 65 a ©t. ©. nerboten.

Na obydwóch pierwszych terminach j Prflffer^ a względnie jej spadkobierców jest 
posiadłość niżej ceny szacunkowej nie będzie j wcześnie przed wyznaczonym terminem udzie
sprzedaną.

Resztę warunków licytacyjnych o raz ;
I lić kuratorowi potrzebną do obrony informację, 
! lub innege zastąpcę sądowi wskazać inaczej

@vfeuutuijj}e
Sm jftaiuen @r. SUłajeftat be§ $ a ije r§ !

S aź  f. f. £aubes» ats ijjkefjgertdjt in 
©traffadjen in SBiett Ijat auf Slittrag ber !. f. 
©taatganwaltfdjaft erfannt, bafj ber Suljalt 
beg in ber 9lr. 23 ber 3eitfd)rift „ber . ocia- 
tift" ddo 6 Suiti 1878 nnter ber Sluffdjrift 
„ijjoltttfdje Sltteutate" eutljaltenen Sluffa^es 
fetnem gangen Sntjalte nad) unb insbefottbere 
iit ber ©telle non „5Die Sltteutate beweifen“ 
btź junt ©djluffr baź Sergctjm § 305 @t. ©. 
begritnbe, unb eg Wirb nad) § 493 @t. f)S. D. 
baś SBrrbot ber SBeiternerbreitung btefer ®rnd= 
jdjrift auSgc)prod)en.

SBiett, aut 11 3iuti 1878.
SBeittenfjiller m. p. 
Sljaftiuger m. p .

®ag I. !. 2 anbeS= ató ©trafgeridjt in 
fprag l)at auf SIntrag ber 1. f. ©taatsanwalt* 
jdjaft mit bem ©rfcuntmffe nom 2 Suni 1878, 
31. 15512, bie SBeiternerbreitung ber 3 l‘ih 
fdjrift „Humoristicke listy“ dl. 22 nom 1 3n= 
ni 1878 wegen ber Stluftrationen mit ber Sluf* 
fdjrift „Oirn vyssi zlab. tim vctsi chut“ itadj 
§ 05 ©t. <3. nerboten.

Doniesienia prywatne.

l i c b a ł  l o r a w i e c k i
c . k .  B io ta r jn s z

przeniósł swoją kancelaryę pod I. 7, 
plac M aryacki, róg ul. Kopernika, dom 

Penthera we Lwowie.
(283814 - 15)

®a§ 1. I. SŁrei3» alS iprefjgcridjt in 
S3oljm*£eipa ^at auf Stntrag ber 1. !. ©tant§= 
anwaltfdjaft mit bem ©rlenntnifje nom 8 3it= 
ni 1878, 31. 2734, bie Weitcre Slerbrettun-- 
ber 3 eitfdjrift ,.91bwef)r“ 91r. 710 nom 5 
ni 1878 wegen bc» Slrtifels „Sluf, llm» unb 
3ufd)lage" itadj ben §§ 56 a unb 300 @t. 
@. nerboten.

®aś> 1. 1. ffireigs al3 i)5ref3gertdjt in 
©org Ijat auf Slntrag ber f. !. ©taatśanwalh 
jdjaft mit bem ©rfenntuiffe nom 6 (junt 1878, 
3- 3118P/216D, bie SBeiternerbreitung ber 
3eitfd)t'tft r,L ’lsonzo“ 9tr. 65 bom 3 3uni 
1878 wegen ber SIrtilel „La festa dcllo sta- 
tuto“ unb „A Podgota“ nadj §. 65 a @t. ®. 
nerboten

(3505)- (gritiiu tttiffe . ^
S ag  L f. £anbe8‘ a U ©trafgeridjt in 

sj5rag Ijat auf Slntrag ber f. f. @taat3anwalt= 
fdjaft mit bem ©rfenntntjfe nom 2 Sitni 
1878, 31- 15338, bie SBeiternerbreitung ber 
3ritfdjrift „jpo(itil“ (Slbeubaitśgabe) 'Jłr. 145 
nom 28 SJtai 1878 wegen befi Śtrtifelś „®ron» 
priitj fftubolpt) iit i^rag11 nadj § 65 a @t. ®. 
nerboten.

©08 f. f- Canbeśgeridjt in SSritnn Ijat 
auf Stntrag ber E. f. ©taatśanwaltfdjaft mit 
bem Srfenutniffe nom 5 Sttnt 1878, 31 
7570, bie SBeiternerbreitung ber 3 fli ł^ r lft 
„Stcuer fteier 2Bau»2Bait“ 9tr. 11 nom 1 
ni 1878, wegen ber Slrtifel „®ie „Sefebnibum* 
©djule“ mtb „Dffenes ©djrcibcit an. unferen 
£anbe8=@anitatgratlj unb an bie ijjoligei! nadj 
§. 300 a ©t. nerboten.

akta zastawniczego opisania i oszacowania ; z‘le skutki wyniknąć mogące sami sobie przy-
można przejrzeć w tutejszej registraturze.

Kuratorem dla tych którzyby w mię­
dzyczasie prawo zastawu lub inne do rze­
czonego gospodarstwa nabyli którym by ni- (3558 1—3)

| pisać będą, musieli.
G. k. sąd powiatowy 

1 Zaleszczyki 22 maja 1878.
O b w ie s z ę * ™ !® -

mejsza rezolucja z jakich bądź powodów 
niemogła być doręczoną ustanowiono tut. 
Adw. Dra. pana Myszkowskiego.

Chrzanów dnia 21 kwietnia 1878. 
(3511 3—3) H o n k n r s

L. 1161. Celem obsadzenia posady rad­
cy sądu krajowego przy sądzie obwodowym 
w nowym Sączu, lub przy innym sądzie ko­
legialnym opróżnić się mogącej, rozpisuje się 
konkurs z terminem 14 dniowym.

L. 3655. W sądzie tutejszym odbędzie się 
dnia 18 lipca 12 sierpnia i 26 sierpnia 1878 
o godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż 
realuości pod nr. kons: 53 1 nr. reprl. 4 
w Pleszowicach dolnych położonej, Antoniego 
Biela własnej, nie hypotecznej składającej się 
z 8 morgów 5783/s gruntu ornego, tak i 
pastwisk tudzież domu mieszkalnego i zabu­
dowań gospodarskich na pierwszych dwóch 
terminach za lab wyżej ceny szacunkowej —

Ubiegający się o tę posadę trzecim niżej takowej

(3584) (gffem ttttiiś.
£>a8 !. £. Bnitbc® * ais ©ttafgeridjt itt 

9fkag auf Stntrag ber !. !. @taat8an=
jpaltfcfjaft mit bem Urfenutniffe bom 30 9Kai 
1878, 31- 15242, bte SBeiternerbreitung ber 
3ettfd)rift „fUEarieitbab^rangcnśbaber 931atter ‘ 
2tr. 11— 12 nom 27 Dltat 1878 megen be8 
9(rtifel§ „®as ©eftament fpeter bel ©robeu" 
nad) § 24 be§ ^re^gefcfees nerboten.

<S b i t t. 31. 21531. 
3 u r  Sigutbtrung ber nom Aron Klang 

gegen bie SoitEurSmaffe be» Joel Menkes an« 
geuielbeten gorbentng, tntrb eine befottbere £i= 
guibiruugStagfaljrt auf ben 2 Suti 1878 10 
lltjr SSormittagS beftimntt, gu welc^er 
©laubiger norgelaben inerbeit.

S3om !. f. BanbeSgeridjte 
Lemberg ant 25 9Jiat 1878.
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Prawdziwe a n g ie ls k ie j

tiii
i Perkale
sztuka 24 m etry czyli 40 

łokci polskich
p o  z l r .  7 - 5 0 ,  8 * 4 0 , 9 * 6 0 ,  

1 0 -8 0 ,  1 2 , 1 2 - 8 0 .
Metr po 25, 27 , 31, 35, 41, 45, 50, 52 

centów,
holi. poi. po 1 5 ,TSj- 19, 21, 25, 277 30 

32 centów,
p o l e c a

liandel płócien  
i bielizny

Fryflr. Scliatattta i Syna
we L w o w ie ,

Rynek 1. 45.

(2844 3 -1 0 )

aPC
3
P.T)

O
ff
S
M
<1
»

i
OIs*O
0<4

Tanie wydanie
pi sma ś w i ę t e g o

1
nabyć można we L w o w ie  ulica Wałowa 15 

w księgarni A .  H e ic h a r d a  e t  C., 
w IS r a lłO W ie  , ulica Grodzka 79 u J .

N e r s t h e i m e r , po cenach następujących ; 
Biblia polska, 8vo w płótno opraw. 1 zł. — et.

„ „ 8vo w skórę opraw. 1 „ 15 „
„ „ 8vo ozdob. w skó­

rę ze złot. brzeg. . 2 „ 50 „
B ib lia  p o ls k a  n ow ego  testam en tu  

z p s a lm a m i:
32o w płótno oprawna.............................. 20 ct.
32o wyb. w skórę z złot. brzegami . . 50 „
12o w płótno oprawna . . . .  35 „

12o wyb. w skórę z złot. brzeg. . . 90 „
(J. Wuyka) 32o w płótno opraw. . . 13 „

„ 32o w skór. z złot. brzeg. . 45 „
„ 12o w płótno opr. . . . 30 „
„ 12o w skórę z złot. brzeg. 70 „

Rossyjska biblia nowego testam entu (J.
Wuyka) 8vo w skór. opr. . . 1 zł. 50 „

Rossyjska B iblia nowego testam entu
(J. Wuyka) 80 w skór. z zł. brz. 2 zł. 50 , 

Rossyjska Biblia nowego testam en­
tu (J. Wuyka) 8vo Chagrin z
złotemi b rzegam i.........................3 zł. 50 „

Rossyjska Biblia nowego testamentu po 40, 70, 
P5 i 1 65.

Rossyjskie psalmy po 15, 20 i 30 ct. 
Starosławiański nowy testament, 24o w płótnie

o p raw n y .......................................... 40 ct.
Starosław iański nowy tes tam ent 24o w 

skórę z złot. brzeg. . . . .  70 „
S taros ław iańsk i nowy te s tam en t 8vo w

p ł ó t n i e ...................................................50 „
Starosławiańskie psalmy 16ce w płótnie 30 „

Także wydania świętego pisma starego 
i nowego testamentu w iimych językach i po 
najtańszych cenach według katalogu, którego 
się gratis udziela. (3585 1— ?j
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% tetkwi. W. ŁodAękUfo, 4o» Wera*n, L I I .


